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Proces bandy Rajka 


Nr 259 (1184) 


— to sąd nad trockistowską szajką Tito 


Zeznania współoskarżonych odsłaniają mechanizm 


niesłychanych aktów zdrady: i prowokacji 


BUDAPESZT (PAP). — Na po- 
czątku poniedziałkowej rozprawy w 
procesie Rajka i jego wspólników pro 
kurator zadawał pytania oskąrżone- 
mu BRANKOWOWI. © 

Prokurator: Czy wszyscy członko- 
wie jugosłowiańskiej IX misji woj- 
skowej oraz w ogóle dyplomaci jugo- 
słowiańscy mieli za zadanie zajmowa 
nie się działalnością szpiegowska? 

Brankow: — Większość członków 
posejstwa i innych oficjalnych przed 
stawicieli Jugosławii rzeczywiście 
tym się zajmowała. i 
Prokurator: Czy poza wspomnianym 
już przez paną w toku zeznań wy- 
padkiem porwania Lubicy Hribar 
zńane są równiez panu inne podobne 
wypadki ? 

BRANROW: — Tak jest. W stycz 
niu 1947 roku uprowadzony został 
Mikuła Ferenc, prawdopodobnie w 
wozie dyplomatycznym, przy czym 
porwanie to zorzanizował Czaczino- 
wie. Po tygodniu Mikuła wrócił na 
Węgry, lecz w- Belgradzie zmiiszono 
go do podpisania deklaracji w spra- 
wie współpracy na rzecz UDBA. 

Prokurator: Czy podobna dzialal- 
ność szpiegowska ze strony Jugosło- 
wian prowadzona była również w in- 
nych krajach demokracji ludowej? 

Brankow: Tak jest. Podobne in- 
strukcje otrzymali również szpiedzy 
jugosłowiańscy w Albanii, Bułgarii 
iw Polscę, Przypominam sobie, že 
Rankovicz był niezadowolony z robo- 
ty wywiadowczej na Węgrzech, pod- 
kreślit natomiast większą ruchliwość 
wywiadu w Czechosłowacji. - 

Zapytany dalej przez prokuratora 
o, instrukcje otrzymywane od Ranko- 
vicza, Brankow wyjaśnia, że Ranko- 
vicz kazał mu osobiście werbować 
przede wszystkim tych, którzy służy- 
li w armii Horthy'ego i tych, którzy 
skompromitowani byli współpracą z 
Szalasim (szefem faszystowskiego 


rządu węgierskiego u schyłku wojny) 


„Pouczające* metody 


Tacy właśnie ludzie — stwierdza 
Brankow — byli najlepszymi moimi 
agentami. Wiedziałem też, że byli 
oni w swoim czasie agentami gesta- 
po. RANKOVICZ UWAŻAŁ, żE ME 
TODY GESTAPO SĄ BARDZO PO. 
UCZAJĄCE. 


Charakteryzując Rankovicza Bran 
kow przytoczył niezmiernie ciekawy 
fakt. Oto podczas wojny grupa par- 
tyzantów, wśród których znajdował 
się Rankovicz, wpadła w ręce Niem- 
ców. Wszyscy partyzanci zostali wy- 
mordowani. Jedynie Rankovicz wy- 
szedł cało. Oskarżony już wtedy od- 
niósł wrażenie, że — jak się wyraża 
— Niemcy „zorganizowali“ -dla sie- 
bie R.skovicza. Brankow zeznaje 
również, że w r. 1942 TITO PERTRAK 


TOWAŁ Z NIEMCAMI W SPRA- 
WIE EWENTUALNEGO ZAPRZE- 


STANIA WOJNY jeżeli Niemcy da- 
dzą mu wolną rękę co do sformowa- 
nia rządu, © pertraktacjach tych, 
które Tito przerwał w 1948 roku, w 
związku ze zbliżaniem się Armii Ra- 
dzieckiej, mówiono wiele wśród par- 
tyzantów juzosłowiańskich. 

Ludzi, którzy o tym wiedzieli, wy- 
syłano następnie na najniebezpiecz- 
niejsze odcinki frontu, gdzie ginęli 
setkami. 

Po 


W, 


uzupełniających zeznaniach 


Brankowa, Rajk oświadcza na pyta- |. 


nie prokuratora, że węgierska grupa 
trockistowska we Francji współpra- 
cowała ściśle z takąż jugosłowiań- 
ską grupą, która była najliczniejsza. 

Następnie na salę wprowadzony zo 
stał czwarty z kolei oskarżony Tibor 
Szónyi, b. kierownik wydziału kadr, 
Węgierskiej Partii Pracujących. 

Na pytanie przewodniczącego Ti- 
bor Szónyi* oświadcza, że przyznaje 
się do winy w całej rozciągłości. 
Szpiegiem amerykańskim został jesie 
nią 1944 r, 


Mr Allan Dulles 
i jego agenci 


Wśród przebywających tam emi- 
grantów — trockistów wywiady a- 
merykański ż angielski rozw:.nęły ú=- 
żywioną działalność, Na czele Ame 
rykańskiego Biura Wywiadu Strate 
gicznego (OSS) stał wtedy Allan Dul 
les. W ostatniej fazie wofny zdawał 


on sobie sprawę z tego, że wyzwsie- 
nie krajów środkowo = europejskich 
a przynajmniej większej ich cześci. 
będzie dziełem Związku Radzieckie 
go. 
Allan Dulles postanowił wiee 
zwerbować sobie agentów do robo- 
ty w tych krajach spośród clemen- 
tów frockistowskich. Głównym jego 
współpracownikiem w tej zkcj: był 
Noel H. Field, obecny sekretarz 9v3- 
selstwa jugosłowiańskiego w Buku- 
reszcie Misza Lompar, k:óry jaż 
wtedy był szpiegiem amerykańskim 
i konsul jugosłowiański: w Marsylii! 
Latinowicz. 

Amerykanie kontaktowali się rów 
nież z innym: grupami emigranck:- 
mi. 

Wiem na przykład — oświad- 
cza oskarżony — że pozostawał 
oni w kontakcie z grubą rmigran 
tów czeskich, na czele której stał 
niejaki Pawlik, z drobną grupą 
Niemców, której przywódcą kvl 
niejaki Politzer, oraz z grupą e- 
migrantów Polaków. i 

Oskarżony spotykał się później z 
Dullesem. Ten ostatni oświadczył 
mu bez ogródek. że w krajach wy= 
zwolonych przez Związek Radziec- 
ki partie komunistyczne odgrywać 
będa decydująca rolę, wobec czego 
— jak podkreślił Dulles — szo edzy 
amerykańscy muszą starać się do- 
stać do tych partii. Rozmowa ta mia 
ła miejsce w listopadzie 1954 roku. 
Nie było: między nimi różnic poli- 
tycznych, 


| Stały „łącznik* 
między Tito i Dullesem 


Z kolei Szónyi, na pytanie przewo- 
dniczacego udziela wyjaśnień w spra 
wie roli Lompara: ` 

— Wiedzieliśmy, że Lompar już w 
1944 róku był łącznikiem między Tito 
a Dulłesem. Chodziło o to by Tito ode 
grał ha Bałkanach główną rolę w ak 
cji przeciwko ZSRR. 

Na dalsze pytania przewódniczące- 
go Szónyi wymienia skład grupy któ 
rą zorganizował: 

W końcu 1944 roku — opowiada 
oskarżony — Lompar wręczył nam 
wszystkim dokumenty, które byly 
wystawione na nazwiska oficerów ju 
gosłowiańskich, jak również list do 
ministra spraw wewnętrznych w Bel 
gradzie stwierdzający że jesteśmy 
agentami wywiadu amerykańskiego. 
Field dał nam na drogę 4.000 fran- 
ków szwajcarskich i-.przygotował nie 
legalne przekroczenie granicy szwaj- 
carsko - francuskiej, 


W Marsylii u konsula jugosłowiań 
skiego Latinovicza wręczono nam dal 
sze fałszywe dokumenty i list do mi- 
sji jugosłowiańskiej w Bari. Latino- 
vicz skontaktował nas z amerykan- 
ską misją wojskową. Otrzymaliśmy 
od niej specjalny samolot, którym u- 
daliśmy się do Belgradu. Tam zgłosi- 
liśmy się do niejakiego Kovaczewicza. 
Otrzymaliśmy od „OZNA“ samochód 
i oficera do dyspozycji. Przez Nowy 
Sad i Subotice przybyłiśmy na Wę- 
gry do Szegedynu, gdzie zniszczyliś 
my nasze dokttmenty. 

Przewodniczący: A zatem stwier- 
dza pan, że między wywiadem amery 
kańskim a jugosłowiańskim istniał 
ścisty kontakt? 

Oskarżony: Tak jest. Wszyscy Ja- 
gosłowianie, którzy udzielali nam po 
mocy wiedzieli doskonale, że jesteś- 
my szpiegami amerykańskimi. 

W jugosłowiańskim minister: 
stwie Spraw Wewnętrznych w Bel 
gradzie oświadczono mi, abym 


wszelki materiał przeznaczony. dla 
Amerykanów przekazywał kiero. 
wnikowi jugosłowiańskiej misji 
wojskowej w Budapeszcie Cicmi- 
Jowi dla przekazania Dullesowi. 


Czasami kontakt między nami 


był tak ścisły, że trudno było zo- 
rientować się gdzie kończy się wy- 
wiad amerykański a gdzie zaczy- 
na się jugosłowiański. 
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Proces Rajka — prczygwoździł trocki stowskich zdrajców kliki Tito I ich 


mocodawców amerykańskich" _ 


(Z prasy) 


Wzrastająca drożyzna w Anglii 


wzmogła walkę robotników brytyjskich 
o podwyżkę płace 


LONDYN (PAP) 
londyńscy postanowili, począwszy od 
środy, zwolnić tempo pracy, celem po- 
parcia żądań związku zawodowego 


Stała wartość złotego polskiego 
wekec dewaluacji w krajach marshallowskich 


Oświadczenie Ministra Skarbu 


WARSZAWA, (PAP) — 


browski złożył przedstawicielo wi 


następujące oświadczenie: 


Minister Skarbu Konstanty Dą- 


Polskiej Agencji Prasowej 


W związku z dewaluacją funta i szeregu innych walut kra- 
jów kapitalistycznych stawki przeliczeniowe dla dewiz tych 
krajów zostaną odpowiednio obniżone. 1 
"> Narodowy Bank Polski oraz inne banki dewizowe otrzy- ` 


mały polecenie stosowania przy 


kupnie funta ang. zamiast do- 


tychczasowej stawki złotych 1.608 za 1 funt angielski stawkę 
złotych 1.117 oraz przy sprzed aży zamiast zł 1.616 stawkę zł 


"1123. 


Również stawki przeliczeniowe dla innych walut zdewału- 


owanych zostaną odpowiednio 
konanych dewaluacji. 


obniżone i dostosowane do do- 


Decyzje powyższe są konsekwencją systematycznie prowa- 
dzonej przez Rząd Polski polityki stałej wartości złotego pol- 


skiego. 


ZSRR wniesie swój wkład 


w dzieło umocnienia ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Minister Spraw Zagranicznych ZSRR, 


po przybyciu do Nowego Jorku, 
następujące oświadczenie: 


„Wstąpiwszy na ziemię amerykań- 
ską, chciałbym przede wszystkie 


Togliatti piętnuje rząd de Gasperi ego 


RZYM (PAP) — Generalny sekre- 
tarz Włoskiej Partii Komunistycznej 
— Togliatti wygłosił w Novara prze 
mówienie, w którym stwierdził, że 
dni rządu de Gasperi są policzone. 

Mówca mapiętnował zagraniczną 
polityke rządu włoskiego, zaznacza- 
jąc, że jest ona całkowicie podpo- 
rządkowana imperializmowi amery- 
kańskiemu. Rząd chrześcijańsko-de- 
mokratyczny — oświadczył Togliatti 
— wciąga kraj na drogę polityki 
awantur i katastrofy. Musimy do- 
prowadzić do tego, by rząd zmienił 
politykę zanim będzie za późno. 

Togliatti zapowiedział, że Włoska 
Partia Komunistyczna przedstawi w 
najbliższym czasie w parlamencie 
projekt reform ustrojowych i gospo- 
darczych oraz zmiany dotychczaso- 
wej polityki zagranicznej. 

Nawiązując do ataków reakcji wło 
skiej z ministrem Scelba na czele na 


Partię Komunistyczną, Togliatti 
stwierdził: „Ci, którzy -przypuszcza- 
ją, że uda im się zlikwidować potęż- 
ną dwumilionową Włoską Partię Ko- 
munistyczną, popełniają poważny 
błąd.“ | 


W KILKU WIERSZACH 


SZYKANY RZĄDU JOSHIDY 

MOSKWA (PAP) — Według do- 
niesień z Tokio, rząd japoński i ame 
rykańskie władze okupacyjne podję- 
ły jeszcze ostrzejszą akcję, której 
celem jest ograniczenie pracowni- 
ków japońskich w prawach demokra- 
tycznych. 


OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ TOW. 
PRZYJAŻNI CHIŃSKO - RADZIEC- 
KIEJ 

PEKIN (PAP) — Jak podaje A- 
gencja Nowych Chin, w licznych 
miastach Mandżurii rozwija się ży- 
wa działalność towarzystw przyjaź- 
ni chińsko-radzieckiej. Towarzystwo 
w Mukdenie prowadzi szkołę języka 
rosyjskiego, do której uczęszcza ok. 
2 tysięcy osób. llość członków tych 
towarzystw wzrosła ostatnio paro- 
krotnie. 


MIESIAC PRASY KOMUNISTYCZ: 
NEJ WE WŁOSZECH 

RZYM (PAP) — W ramach mie- 
siąca prasy komunistycznej „Unita“ 
zorganizowała w Rzymie wielką za- 
bawę ludową. Program obejmował 
zawody sportowe, koncerty oraz in- 
na imbrezy artystyczna 


złożył na lotnisku dziennikarzo 


jprzekazać za waszym pośrednictwem 


pozdrowienie dlą narodu Stanów 
Zjednoczonych. Delegacja radziecka 
przybyła na Sesję Zgromadzenia Ge 
neralnego, pragnąc stanowczo wnieść 
swój wkład w sprawę wzmocnienia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Dełegacja radziecka wychodzi przy 
tym z założenia, że Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych jest — jak po- 
wiedział kierownik rządu radzieckie- 
go Stalin — poważnym instrumen- 
tem zachowania pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego. Niema wąt 
pliwości, że Zgromadzenie Generalne 
może z powodzeniem rozwiązać naj- 
ważniejsze zadania, znajdujące się 
na porządku dziennym, jeżeli tylko 
członkowie ONZ wykażą szczere dą- 
żenie do współpracy wzajemnej ije- 
żeli będą działać zgodnie z celami i 
zasadami Karty ONZ“. 


Kolejarze |o zwiększenie płac. Zapowiedź zwol- 


nienia tempa pracy jest pierwszą 
reakcją ze strony robotników na 
apel ministra skarbu Crippsa, który 
domagał się zwiększenia wydajności 
pracy. 

Decyzją kolejarzy londyńskich spo 
woduje całkowity chaos w systemie 
transportowym stolicy Anglii. 


+ : * 


LONDYN (PAP) — Otwarta za- 
powiedź ministra Crippsa, że w: naj- 
bliższym czasie nastąpi podwyżka 
cen na artykuły pierwszej potrzeby 
jako konsekwencja dewaluacji funta 
szterlinga, wywolała natychmiasto- 
wą reakcję ze strony brytyjskich 
mas robotniczych. Liczne związki za- 


wodowe domagają się tym "usilniej 
podwyżki płac. 

Obok kolejarzy brytyjskich, którzy 
zagrozili zwolnieniem tempa pracy, i 
innych robotników, również Rada Na- 
rodowa potężnego związku zawodo« 
wego robotników przemysłu okręto- 
wego i inżynieryjskiego zapowiedzia- 
ła walkę o podwyżkę wynagrodzeń 
w wysokości 20 szylingów tygodnio- 
wo. Uchwała tego zwiazku, skupia- 
jata ponad 3 miliony członków, gło- 
si m.in.: „Podwyżka płac jest te- 
raz potrzebna bardziej, niż kiedykol- 
wiek. Cripps dał wyraźnie do zro- 
zumienia, że robotnicy muszą po- 
nieść główne ciężary obecnego kry= 
zysu, Wzrost ceny chleba jest pierw- 
szą konsekwencją dewaluacji. Należy 
jednak oczekiwać, że ogólne koszty 
utrzymania wzrosną w najbliższej 
przyszłości conajinniej o 7 proc.“ 


Klęska bloku szterlingowego 


Zamknięcie giełd i zawieszenie wypłat: z kont zagranicznych 
w ośrodkach handlowych Europy Zachodniej 


W ślad za dewaluacją funta szter 
linga odbywa się, zgodnie z wyrażo 
nym: ostatnio życzeniami Waszyng- 
tonu, dewaluacja w wielu innych 
krajach. 

W dniu 18 września zdewaluowa- 
ły swe waluty następujące kraje: 
Norwegia, Dania, Indie, Australia, 
Afryka Południowa, Nowa Zelandia, 
Ceylon, Izrael, Eire, Egipt, F:nlan- 
dia, Holandia. Oczekuje się lada 
chwila dewaluacji w Szwecji, 
Austrii, w Niemczech Zachodnich, 
w Grecj:, w Pakistanie, w Hiszpanii 
i Portugalii, y 

We Francji zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie rządu, na którym omó- 
wiona będzie ewentualność dalszej 
(czwartej z kolei) dewaluacji fran- 
ka. Również we Włoszech odbędzie 
się nadzwyczajna narada rządu w 
tej samej sprawie. 

Paryż (PAP). Rząd francuski po- 
stanowił zawiesić do odwołania wol 
ny handel złotem oraz obrót walu- 
tami zagranicznymi. Giełda paryska 
była w' poniedziałek zamka:era. 

‘Rzym (PAP). W związku z dewa- 
luacją funta rząd włoski wstrzymał 
wypłaty z kont zagranicznych, Gieł- 
da jest chwilowo zamknięża. 

Bruksela (PAP). Zagraniczne kon- 
ta zostały chwilowo  zabloxowene. 
Giełda jest tymczasowo nisczynna. 

Paryż (PAP). Z Hiszpanii i Portu- 
galij donoszą o chwilowym zamknię 
ciu giełdy i zawieszeniu wyplat z 
kont zagranicznych. 

Londyn (PAP). Giełda test nic- 
czynną. Wielkie banki urzędują, Á- 
nalogiczne decyzje zapadły w kra- 
jach imperium brytyjskiego. 


Śladami funta sterlinga. . 


Korona szwedzka zdewaluowana o 32 proc. 


SZTOKHOLM, (PAP). — Rząd 
szwedzki postanowił zdewaluo- 
wać koronę szwedzką o 32 proc., 
w stosunku do dolara. Kurs dola- 
ra wynosił dotąd 3,6 Koron, a 
obecnie wynosi 5,18 koron. 


Dalsza dewaluacja 
franka francuskiego 
PARYŻ, (PAP). — Rząd fran- 

cuski postanowił na nadzwyczaj- 


nym posiedzeniu przeprowadzić 
dewaluacie franka. Jest to czwar- 


' 


taz"le' dewaln=" *-"=ka w o- 
kresie powojennym. Podczas gdy 
kurs dolara wynosił dotąd 330 
franków, to obecnie wyniesie on 
— 350 franków. 


Dewaluacja dolara 
kanadyjskiego 


LONDYN, (PAP). — Donoszą z 
Ottawy, że rząd kanadyjski po- 
stanowił przeprowadzić dewalu- 
ację dolara kanadviskiezo o 10 
prot. 


Frankfurt (PAP). Wypłaty z kont 
zagranicznych zostały chwilowo 
wstrzymane, Giełda jest nieczynna, 

Waszyngton (PAP). Dyrektor Mię 
dzynarodowego Funduszu Monetar- 
nego Gutt zakomunikował va konfe 
rencji prasowej, że Międzynarodo=- 
wy Fundusz  Monetarny aprobuje 
decyzie rządu brytyjskiego w spra- 
wie dewaluacji i oczekuje, że inne 
-kraje pójdą za przykładem Wielkiej 
Btytani. , 

„Moskwa (PAP). Agencja Tass dọ- 
nosi z Helsinek, że dyrekcja Banku 
Finlandi: postanowiła zdewaluować 
markę fińską w takim samym stop- 
niu, w jakim zdewaluowany został 
funt szterling. 


Górnicy polscy pięinują 
O 
zdradziecką 
e rre 
działalność 
d e 14 
kliki Tito 

KATOWICE (PAP) — Obradują- 
ce w dniw 18 bm. rozszerzone Plenum 
Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Górników zajęło zdecydowane 
stanowisko wobec zbrodniczej dzia- 
łalności Tito i jego kliki, służącej 
kapitalistom angło-amerykańskim. 

W uchwalonej rezolucji uczestnicy 
Plenum potępili w imieniu 306:ty- 
sięcznej rzeszy górników zbrodnicze 
postępowanie Tito. „Proletariat pol- 
ski wierzy; — czytamy w rezolucji 
— że klasa robotnicza Jugosławii w 
walce o swe wyzwolenie usunie kli- 
kę zdrajców, .zaprzedających w nie- 
wolę kapitału własny naród.* 


———_ 


Delegacja polska 
na Ogólne Zgromadzenie ONZ 
przybyła do N, Jorku 


NOWY JORK (PAP) Do Nowego 
Jorku przybyła część delegacji pol- 
skiej na Ogólne Zgromadzenie ONZ 
z szefem delegacji, ambasadorem 
Stefanem Wierbłowskim na czele, 
Wśród przybyłych znajdują się: am- 
basador RP w Moskwie Naszkowski. 
poseł RP w Brukseli Krajewski, po- 
seł RP w Meksyku Drohojowski, am- 
hąsador RP w Waszyngtonie Winie 
wicz i prof. dr Lachs. 

Pozostali członkowie delegacji o- 
czekiwani sa w Nowym Jorku w ci; 
gu bieżaceso tygodnia. 


—Ź 


Amerykańscy faszyści przy pracy 
W Montrealu (USA) komisja do badania „działalności 
-- postanowiła zniszczyć książki A, Cze= 
— jako „wrogie cywilizacji 
(z prasy) 


antyamerykańskiej* 


chowa, Turgieniewa : Gogola 


USA!* 


N "a Wszechzwiązkowej Konferen- 
cji Zwolenników Pokvju, któ- 
ra odbyła się w sierpniu b. r. w Mo- 
śkwie, delegat narodu chińskiczo 
powiedział: „Naród mój kocha po- 
kój, twardo stoi po stronie sił poko» 
ju 1 wespół ze wszystkimi pokój 
miłującymi narodami walczy o je= 
go realizację”. 

Gdyby słowa te były powiedzia- 
ne kilkanaście, lub nawet kilka lat 
temu, byłyby prawdziwą deklara- 
cją, ale tylko deklaracją. Wypowie= 
dziane zaś teraz w końcowej fazie 
wielkiej narodowo = wyzwoleńczej 
wojny, jaką prowadzi naród chiński 
przeciw siłom rodz:mej reakcji, zwią 
zanej mocno Z obozem anglosaskie- 
go imperializmu, słowa te mają 
szczególnie głęboką treść o ogrom- 
nym znaczeniu dla całej iudzkości 
w jej walce o utrwalenie pokoju i 
zbudowanie mowego świata, świaia 
postępu į demokracji, 


Wielkie dzieło 
wyzwolenia 


w ciągu trzech lat wojny lud chiń 
ski pod przewodnictwem we 
Parti: Komunistycznej dokonał wie 
kiego dzieła uwolnienia swego kra= 
ju spod władzy kuomintangowskiej 
reakcji i wyzwolenia mas ludowych 
z wiekowego ucisku ż wyzysku. 
Dzięki rewolucyjnym przem.anom, 
dokonywanym obecnie na terenie 
Chin wyzwolonych, 475=miliońowy 
naród, do niedawna będący Jeszcze 
narodem niewolników, w znacznej 
swej większości przekształc:ł się w 
naród ludzi wolnych, świadomie 
walczących i wykuwających zręby 
nowej, lepszej przyszłości, 

Droga, jaką obrały w swej walce 
masy ludowe Chin, jest prosta i jas 
na. Dążą one konsekwentnie do %li- 
kw:dowania w swym kraju, drugim 
pod względem powierzchni na świe- 
cie, topniejących niedobitków reak- 
cji, do utrwalenia władzy demokta= 
tyczno-ludowej, która umożliwiłaby 
w przyszłości budownictwo socjaliz- 
mu. Tym samym dążą one do stwo= 
rzenia warunków dla pokojowej, 
twórczej pracy narodu, który we 
wspólnym froncie wszystkich sił po- 
stępu i pokoju przeciwstawi się sku- 
tecznie agresywnym planom podże- 
gaczy wojennych. 


INY? 


KE TEREI EE UDREA 


— 


Przebudowa gospodarcza 
kraju 


Obecnie na terenach wyzwołonych 
Chin, które stanowią przeszło 60 
proc. całego terytorium Chin (szcze= 
gółowych cyfr nie sposób podać, 
gdyż na skutek zwycięskiego marszu 
Atmii Ludowej, ulegają ciągłym 
zmianom) władze ludowe, przy po- 
parciu całego społeczeństwa rozpo- 
częły dzieło pokojowej przebudowy 
życia politycznego, społecznego i go- 
spodarczego. 

Dzięki doniosłym reformom spo- 
łecznymn ziemia przeszła na własność 
chłopa, wielkie zakłady przemysło- 
we, banki 2 przedsiębiorstwa stały 
się własnością narodu. W krótkim 
czasie ruszyła produkcja, zaś nowy, 
świadomy stosunek do pracy decydu 
je o stałym podnoszeniu się poziomu 
produkcji oraz o poprawie bytu mas 
pracujących. 


Rozwój oświaty i kultury 


0 dążeniu narodu chińskiego dò 
utrwalenia pokoju i do podn'e- 
sienia poziomu życiowego narodu 
świadczy wymownie nacisk, jaki kła 
dą władze ludowe ma oświatę i kul- 
turę w kraju. W ciągu ostatnich 
dwóch lat założono w wielu pr- 
wincjach nowe uniwersytety, aka= 
demie medyczne, uczelnie teżnnica= 
ne, Uruchomiono 8022 nowych kias 
szkół powszechnych i średnich, dó 
których juź teraz uczęszcza p 
281.000 uczniów, 130.000 słuchaczy 
uczy się na karsath wieczorowych. 
A pamiętać należy przy tym, że szko 
ły te założono w prowincjach, w któ 
rych do niedawna panował wszech- 
władnie analfabetyzm, a wraz z nim 


„przesądy i zabobony. 


Na terenie Chin wyzwolonych 
wszystkie organizacje i związki de- 
mokratyczne korzystają w pełni. ze 
swobody działania i dalszego rozwo» 
ju. Związki zawodowe, których Nez- 
ba członków stale wzrasta, biorą Ży- 
wy udział w organizowaniu nowego 
życia na terenie Chin oraz utrzymu= 
ją ścisłą łączność z międzynarodd- 
wym ruchem robotniczym, zorganizo 
wanym _w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 

OW TITROPDWERLOG ZER 


Czwarta sesja ONZ 
przebiegać będzie pod znakiem 
= dalszej walki o pokój na świecie! 


W dniu wczorajszym rozpoczęła | Siłowal: wszelkimi sposobami zato- | zane na niepowodzenie. W myśl bo- 


swe obrady IV sesja Organ'zacji Na | 
rodów Zjednoczonych. Porządek še- 
sji obejmuje ponad 70 spraw mniej- 
szej i większej wagi. W większości 
są to sprawy, które już były w tej 
czy w innej formie przedmiotem dy 
skusj: na forum międzynarodowym. 


Wśród spraw, którymi zajmować 
się będzie obecna sesja, szczególne 
zainteresowanie opinii publicznej 
wywołują: dyskutowana już sprawa 
kołonii włoskich; omawiana ostatnio 
przez Radę Bezpieczeństwa sprawa 
przyjęcia nowych członków do Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych; za- 
gadnienie międzynarodowej kontroli 
energii atomowej i sprawa rozbroje= 
nia; i wreszcie wniosek Argentyny 
dotyczący rewizji Karty ONZ, W 
sprawach tych ze szczególną siłą u- 
widacznia się walka obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim ną czele o 
rzeczywista współpracę narodów i 
o rzeczywistą realizację Karty PZ | 
przeciwko próbom amerykańskiego ! 
dyktatu i deptania zasad, na jakich 
zbudowano Organizację Narodów 
Zjednoczonych. 


Pamiętamy, jak wiele zamieszania 
w obozie podźżogaczy wojennych wy- | 
wołał wniosek radziecki o zakazie ; 
broni atomowej i zmniejszenin 0 
jedną trzecią zbrojeń. Anglosasi u- 


oiężną sila 
obozu pokoju 


Kobiety chińskie budują 
w Chinach soc'alizm 
L iga Kobiet Chińskich, będąca ak 
tywnym członkiem Światowej 
Federacji Kobiet-Demdkratek, pro- 
wadzi akcję uświadamiającą wśr 
szerokich rzesz kobiet chińsk'ch, któ 
re po wyzwoleniu się z wiekowego 
jarzma żywiołowo garną się do pra- 
cy nad odbudową swej ludowej oj- 
czyżny, 
Przyjażń 
chińs!'x0 - radziecka 

Wraz ze wzrostem poczucia włas= 
nej siły maś ludowych Chin rozwija 
się najściślejsza współpraca ze 
Związkiem Radzieckim i z całym obo 
zem demokratycznym. Wyrazem te- 
go jest utworzenie niedawno Towa= 
Tzystwa Przyjaźni Chińsko-Radniec= 
kiej, które w krótkim czasie zdobyło 
znaczną ilość aktywnych członków. 
Masy ludowe Chin nawiązują z na- 
rodem radzieckim więzy trwałej i 
głębokiej przyjaźni, świadome są boô- 
wiem, że bez pomocy przodużącej sł- 
ły obozu postępu nie potrafią zdobyć 
pełnej wolności. , 


Naród chiński — miłuje 
pokój 
Drugim znamiennym faktem w ży 
ciu narodu chińskiego iest utworze- 
nie Komitetu Obrońców Pokoju. P3 
przez Komitet-ten naród chiński de: 


onad | klaruje gotowość wspólnej walki z 


wszystkim: siłami pokoju przeciw 
ofensywie imperialistów, któczy we 
wszystkich częściach świata prota- 
dzą swą haniebną robotę podzegania 
do nowej wojny, którzy finarsują 
zdrajcę narodu chińskiego, Czang- 
Kai-Szeka. Za pośrednictweni tego 
komitefu naród chiński solidarnie 
występować będzie wespół z innymi 
narodami w akcji demaskowania 
podżegaczy wojennych | krzyżowa= 
nia ich zdraądzieckich planów. 
Przykład walki narodu chińskiego 
o wyzwolenie i o utrwalenie pokoju 
stanowi mócny bodziec dla Judów ko 
łonialnych Azji, prowadzących cięż* 
ką walkę z imperialistycznymi cie- 
miężycielami. Napawa ich nadzieja 
rychłego zwycięstwa i włączenia się 
do dzieła budowy pokoju i demokra 
cji wespół z wszystkimi siłami postę 
pu na świecie. 3 L. M, 


pić konkretny wniosek w powodzi 
słów, zdając sobie doskonale spra- 
wę, że wniosek radziecki pokazał 
świażu, kto jest za wojną, a kto za 
pokojem. 


Omawiając porządek obrad obat- 
nej sesji dziennik szwedzki „Ny 
Dag“ przynosi bardzo ciekawe wia- 
domości o postawie, jaką Ameryka- 
nie mają zamiar zająć tym razem 
wobec tego zagadnienia. W dniu 2 z 
3 bm. odbyła się konferencja sta- 
łych przedstawicieli Angli, Francji 
i Beneluxu w ONZ, której przewod- 
niczył zastępca amerykańskiego 
przedstawiciela w Radzie Bezpieczeń 
stwa, John Ross. Pan Ross katego- 
rycznie oświadczył, że: „Atmeryka= 
nie uważają dyskusję w sprawie za= 
kazu broni atomowej i ograniczenia 
zbrojeń za wielce drastyczną” i że 
wobec tego nie należy dopuścić do 
szerokiej dyskusji nad tymi zagad- 
nieniami, 

Wniosek argentyński w spraw:e 
zwołania konferencji, która by opra 
cowała zmianę Karty Narodów Zjed 
noczonych, jest ważną częścią kam- 
panii przeciw samym zasadom ts1- 
nienia ONZ, Od pierwszej niemuiże 
chwili istnienia ONZ Anglosasi zlów 
ne uderzenia kierowali przeciwko 
zasadzie jednomyślności wielkich ma 
carstw, będącej podstawą Organizacji 
Narodów Zjednoczenych. Ataki te 
przybierały, jak wiadomo, różne for 
my; dziś imperialiści anglosascy, ša- 
mi oficjalnie nie występując ucie= 
kają się do pomocy podporządkowa= 
nej im Argentyny. System działania 
przy pomocy krajów podstawionych 
znamy dobrze z doświadczeń po- 
przednich sesji, gdy np. wniosek o 
nawiązanie stosunków dyplomatycz= 
nych z Hiszpanią frankisfowską skła 
dały kraje Ameryki Łacińskiej, Po- 
wszechnie wiadomym było, że za kn 
lisami tej sprawy stali Amerykanie 


„przez Anglosasów rewizji Karty. 


wiem art. 109 Karty wszelka iej 
zmiana zalecona głosami dwóch trze 
čich członków Zgromadzenia „waj- 
dzie w życie po ratyfikowaniu jej 
przez dwie trzecie członków Nago- ` 
dów Zjednoczonych*, włącza;ąc w to 
wszystkich stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa. Jak wiadomo, Zwią 
zek Radziecki jest stałym członk'em 
Rady i wiernie broniąc zasady Karty, 
broniąc jednomyślności, staaowiącej 
gwarancję współpracy międzynaro- 
dowej, nie dopuści do planowanej 


Czym więc należy tłumaczyć to po 
sunięcie bloku anglosaskiego z góry 
skazane na niepowodzenie? Sprawa | 
jest dość prosta. Obarczając Argen= 
tynę zadańiem złożenia wniosku w 
tej sprawie. podżegacze wojenni sa- 
mi, „nie brudząc sobie rąk“ podtrzy= 
mitjąc atmosferę niepokoju, bez któ- 
rej nie dó pomyślenia byłaby icn po 
lityka zbrojeń į podżegania do woj- 
ny. Politycy anglosascy zdają sobie 
doskonale sprawę, że ubiegłe miestą 
ce żadna miarą nie należały do naj- | 
pomyślniejszych dla nich. Ofensywa | 
pokojowa. Kktórei jat:ża dobitnym wy- 
razem był Paryż, Praga, Moskwa | 
Meksyk, ząostrzający Sie kryzys il 
sprzeczności w łonie państw kapitali | 
stycznych, decydujące zwycięstwa | 
chińskiej Armii Ludowej, które prze | 
kreśliły amerykeńskie plany panow 
nia w Azii — oto w paru słowach bi 
ians klęsk, jakimi mogą ste dziś legi | 
tymować podżegacze wojenni, 

Obrady Zgromadzenia Generalne" 
go ONZ rozpoczynają się w <hwili, 
gdy coraz silniej przejawiają się! 
sprzeczności rozdziersjące gospodar: | 
kę kapitalistyczną i gdy coraz wy=| 
raźniejszą i Oczywistszą jest prze- | 
waga świata demokratycznego i so= | 
cjalistycznego. Przed paroma antam? | 
słusznie pisała „Prawda“: — „nigdy 
jer æze niestałość i gnicie systemu | 


i Anglicy, którzy ze względu na opi-| kapitalistycznego nie występowały z 
nię publiczną nie chcieli oficjalnie! taką siłą, jak obecnie”, Ostatnim 


angażować sie. 


Zakusy, zmierzające do podporząd , waluacja funta 1 szeregu innych wa 
kowania sobie Rady Bezpieczeństwa j lut. W tej sytuacji walka obozu po- 


przez wprowadzenie systemu mecha 


nicznej większości w miejsce jedno- | biera szczególnego znaczenia. 


myślności są praktycznie ż góry ska 


Doniosłe uchwały 


il-go plenarnego posiedzenia Wszechzwiązkowej 


świadectwem tego jest chociażby de- | 


koju i postępu na terenie ONZ na- 


Tadeusz Rubach 


———— 


Rady Związków Zawodowych (WCSPS) 


MOSKWA (AR) — Na drugim 
posiedzeniu plenarnym Wszechzwiąz 
kowej Rady Związków Zawodowych 
(WCSPS) omówiono m. in. następtu- 
jące sprawy: 

Przebieg wykonania umów zbio 
rowych w  przedsiębiorstwach 
przemysłu hutniczego. 

Przebieg wykonania planu bu- 
downictwa mieszkaniowego 
przez Ministerstwo Budowy 


Przedsiębiorstw Ciężkiego Prze. 


myshu. 
Sprawozdanie delegacji Ra- 
dzieckich Związków  Zawodo- 


wych z II Światowego Kongre- 
su Związków Zawodowych. 

W rezolucji, dotyczącej pierwsze- 
go punktu plenum stwierdziło, 
wykonanie umów zbiorowych przy- 
czyniło się do osiągnięcia dalszych 
sukcesów produkcyjnych w hutnic- 
twie i odegrało znaczną rolę w po- 
łepszenia warunków życia robotni- 
ków, personelu inżynieryjno-technicz 
nego i urzędników. 

W rezolucji dotyczącej drugiczo 
punktu stwierdzono, że w ciągu o- 
statnich lat, placówki budowlane Mi- 


że 


— Pizepraszam! — rzekłem ocierając pot z czoła. — Chcia- 
łem pana zapytać, jaka jest pańska ulubiona książka? Wyłączam 
książkę czekowąw. 

— O! To inna sprawa! — zgodził się. — Lubię dwie książ- 
ki — Biblię i Główną Księgę Handlową. Obie jednakowo oży* 
wiają umysł. Wystarczy wziąć je do ręki — czuje się w nich 
od razu siłę, która daje człowiekowi wszystko co trzeba. 

„Drwi sobie ze mnie!* — pomyślałem i zajrzałem mu uważ- 
nie w oczy. Nie. Oczy te mówiły, że szczerość tego niemowlęcia 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Siedział w fotelu, niby su- 
che żiarnko orzecha w swojej łupinie, i widać było, że jest prze- 
konany o słuszności swoich słów. 

— Tak! — kontynuował oglądając paznokcie, — To są cał- 
kiem dobre książki! Jedną napisali prorocy, druga ułożyłem: ia 


sam. W mojej książce niewiele jest słów. Są w niej cyfry, Mó- 


'wią one o tym, czego może dokonać człowiek, jeżeli chce uczci- 


wie i gorliwie pracować. Po mojej śmierci rząd powinien opu= 
blikować moją książkę. Niech ludzie widzą, jak należy postę- 
pować, żeby wznieść się na takie wyżyny. 

I powiódł ręką wokoło uroczystym gestem zwycięzcy. 

Czułem, że czas zakończyć rozmowę. Nie każda głowa znosi 
obojętnie, gdy ktoś po niej depce nogami. 

— Może mi pan powie, jakie jest pańskie zdanie o nauce? — 
zapytałem z cicha. 

— Nauka? — podniósł do góry palec, potem oczy i popa- 
trzył na sufit, Następnie wyjął zegarek, spojrzał — która go- 
dzina, zamknął wieczko i nawinąwszy łańcuszek na palec, za= 
czął bujać zegarkiem w powietrzu. Wreszcie westchnął i prze- 
mówił: ' 

— Nauka... tak, rozumiem! To — książki. Jeżeli mówi się 
w nich dobrze o Ameryce — są to książki pożyteczne. Ale książ- 
ki rzadko mówią prawdę. Sądzę, że ci... poeci, którzy robią 
książki, mało zarabiają. W kraju, gdzie wszyscy zajęci są inte- 
resami, nikt nie czyta książek. Tak, poeci są źli, że się u nich 
nie kupuje książek. Człowiek syty jest zawsze dobry i wesoły. 
Jeżeli w ogóle potrzebne są książki o Ameryce, należy nająć do- 
brych poetów i wtedy zrobi się wszystkie potrzebne Ameryce 
ksiażki... 1 basta. 


nisterstwa Odbudowy  Przedsię- 
biorstw Ciężkiego Przemysłu rd 
dowały i wybudowały dla przedsię- 
biorstw rozmaitych gałęzi gospodar- 
ki narodowej —= ponad 2 miliony 
mtr. kw. powierzchni mieszkalnej, 
znaczną ilość szkół, szpitali, klubów, 
przedszkoli, łaźni, pralni i sklepów. 

Plenum WCSPS zaaprobowało u- 
chwałę światowego Kongresu Związ 
ków Zawodowych i wyraziło uznanie 
dla pracy delegacji radzieckiej na 
Kongresie, stwierdzając, że prace i 
uchwały Kongresu przyczynią się do 
umocnieńia międzynarodowej jedno- 
ści związków zawodowych i do za- 
cieśnienia szeregów klasy robotni- 
czej w walce o pokój, o swobody de- 
mokratyczne i podniósienie stopy ży 
ciowej mas pracujących, 


Nr 259 


Na marginesie 
„Człowiek 


karaluch 
_ czyli 
literatura w USA 


Prasa amerykańska stwierdza 

„niezwykle duży wzrost zainte- 
resowania czytelników amery- 
kańskich literaturą fantastycz- 
na“, a zwłaszcza tżw. „fantazja 
mi atomowymi“, 
Było by niewątpliwie słuszniej 
mówić nie tyle o rzeczywistym 
zainteresowaniu ludności dla 
„fantazji atomowych“, ile o tym, 
że wydawcy amerykańscy, koe 
rzystając z „dogodnej koniunk= 
tury“, zalewają rynek księgar= 
ski ogromną ilością książek, któ. 
re przyczyniają się do szerzenia 
psychozy wojennej, kultu bom- 
by atomowej i histerycznej szpie 
gomanii. 

W ciągu ostatnich trzech lat 
na rynku księgarskim USA po- 
jawiło się conajmniej 50 powieści 
i grubych wydań zbiorowych, 
pretendujących do nazwy „nau- 
kowo:fantastycznych”*, W tym 
samym czasie powstało 5 no- 
wych spółek wydawniczych, któ- 
re wyspecjalizowały się w Wwy- 
dawaniu fantastycznych historii. 
Nie mniej niż 20 czasopism — 
włączając tak „poważne“ wyda- 
wnictwa, jak „Saturday Evening 
Post“, „Harpers Magazine” iin- 
ne — również drukują znaczne 
ilości utworów fantastycznych. 

Bezcelowe byłoby szukać w 
tych utworach jakiegokolwiek e- 
, lementu naukowego, chęci zapo- 
znania czytelnika z najnowszy- 
mi zdobyczami naukowymi i za- 
imtetesowania go perspektywami 
rozwoju nauki w najbliższej 
przyszłości. Przytłaczająca więk 
szość amerykańskich utworów 
fantastycznych roi się od wam- 
pirów, intryg  międzyplanetar- 
nych, postaci z zaświata, du- 
chów, zjaw, wilkołaków, demo- 
nów itd. 


O utworach, wydanych w cią- 
gu ubiegłych dwóch lat, można 
sądzić chociażby na podstawie 
ich tytułów, a więc: „U kresu 
nocy”; „Nie będziesz więcej 
Spać”, „Śpiący i zmarli“, „Zbiór 
najciekawszych historii nadprzy 
rodzonych*, „Człowiek zamienio- 
ny w zwierzę“, „Zielona myśl” 
(o człowieku zamienionym Wro- 
ślinę”), „Metamorfoza“ (o czło- 
wieku zamienionym w karalu- 
cha) itd. " 

Specjalne miejsce-w amery- 
kańskiej literaturze fantastycz= 
nej zajmują książki, przepowia- 
dające zagładę cywilizacji. Za- 
zwyczaj historie te ópisują po: 
wrót człowieka do jaskiniowego 
trybu życia po zniszczeniu cyyi= 
lizacji przez wojnę atomową czy 
bakteriologiczną, 

Tematyka fantastycznej Hte- 
ratury amerykańskiej nie posia- 
da nie wspólnego z problemami 
naukowymi lub poznawczymi, 
kieruje się ona tylko celami pro- 
pagandowymi i względami na 
zyski wydaweów. Poza tyn o- 
bliczona jest ona na zatrucie i 
kompletne ogłupienie czytelnika 
i oderwanie go od konkretnej 
walki o poprawę bytu i ó pokój. 

Tego rodzaju „literatura"* mo- 
że u normalnego czytelnika wy- 
wołać tylko niesmak i oburzenie. 
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Paul Rokeson przygotowuje sę 


do tournée po USA 


NOWY JORK (PAP). Zapoówiedzia. 
no tu wielką turę koncertową Robe- 
sona po Stanach Zjednoczonych. Roz 
poczynający się w Los Anzgəles ob- 
jazd obejmie Ch:cago, Cleveland, 
Detroit, Filadelfię, Waszyngton i sze 
reg innych miast. 

Robeson oświadczył, że jego kon- 
certy, którym będą towarzyszyły 


przemówienia polityczne, mają na ce 
łu uświadomienie opinij amerykań- 
skiej © sytuacji łudności murzyń- 
skiej w USA. Tournee Robesona po- 
twierdza jego zapowiedź, że — pomi 
mo ataków į terroru ze strony orga- 
nizącji waszyngtońskich. będzie kon- 
tynuował w Stanach Zjednoczonych 
wystąpienia polityczne i artystyczne, 
REZON Y PEIO E OAE WOCZK SEK ZP IZA PA 


*— Ma pan nieco ciasny pogląd na naukę — zauważyłem. 

Opuścił powieki i zamyślił się. Potem znowu otworzył oczy 
i pewny siebie kontynuował: 

— No tak. Nauczyciele, filozofowie... to też nauka. Profe- 
sorowie, akuszerki, dentyści — rozumiem. Adwokaci, lekarze, 
inżynierowie. All right! To jest niezbędne. Dobre nauki... nie 
powinny uczyć złego... Ale — nauczyciel mojej córki powie- 
dział mi pewnego razu, że istnieją nauki socjalne . Tego nie 
rozumiem. Sądzę, że to rzecz $zkodliwa. Dobra nauka nie może 
być robiona przez socjalistów. Socjaliści wcale nie powinni ro- 
bić nauki. Pożyteczną albo zabawną naukę robi Edison, Owszem. 
Fonograf, kinematograf — to pożyteczne. Ale dużo książek 
naukowych — to zbyteczne. Ludzie nie powinni czytać książek, 
które mogą wzbudzić w umysłach... różne wątpliwości. Wszy- 
stko na ziemi jest tak, jak być powinno... i w ogóle interesy 
dobrze obchodzą się bez książek 

Wstałem. 


— O! Pan już odchodzi? — zapytał. 

— Tak! — odpowiedziałem. — Może teraz, kiedy odchodzę, 
zechce mi pan jednak na koniec wytłumaczyć — co za sens być 
milionerem? 


Zamiast odpowiedzi — znowu czkawka i podrygiwanie no- 
gami Maža hv? to jega snnsóh śmiania się? w 


(D. e. n.) 


liaściwe drogi 


do poprawy 


Wzorowy porządek i doskonała praca w tkalni PZPB Nr 4 


Sale tkalni PZPB Nr 4 jaśnieją zarzutu, wtedy ðb. Chojnacka 
wprost niezwykłym porządkiem. | przejdzie ma obsługę 32. Ale 
W gankach i pod krosnami nie wie | nawet w obecnych warunkach wy 
dać ani jedniei porzuconej szpuli |produkowała w pierwszym tygod- 
lub gilży. A zaznaczyć trzeba, że|niu bm. 11 procent extry. A cały 


„bawełniana czwórka” posada 
krosna automatyczne i niektóre 
tkaćzki obsługują aż po 82 warszta 
ty. Przy nabijariu więc często ino 
że sią zdarzyć, że jakaś szpulka 
wyskoczy z koszyka. Lecz tkaczka 
zawsze śchyli się i podniesie ją. 
Po prostu ma tę świadomość, że 
dobro państwowe i dobro całego 
społeczeństwa nie może się marno 
wać nawet choćry tò była malut- 
ka i pozornie mató wartościowa 
szpulka, Cały personel „czwórki” 
jest przyzwyczajony do porządku 
i ufrzymywania czystości. 

Na każdym krośńie wis! torba, | 
która nie jest przeznaczona na kás j 
wałki wątku czyli na tak zwany 
„puc”, jal to ma miejsce przy kto | 
śnach zwykłych. Przy automatach 
w torebce tej znajdujemy szpulki 
nie, wysnyte do końca i wytzuco- 
ne przeż automat. Kawałki tych 
szpulek muszą. być wyrobione 1 
aby zapobieć pobrudzeniu ich, 
tkaczka lub nakładaczka kładzie | 
je do torby i kiedy ma chwilę cza 
su, nabija je ręcznie do czółenka. 
Otóż w PZPB Nr 4 tkaczki ściśle 
przestrzegają, aby nia mamtowały 
się ówe niedośnute szpuli. Nie wi 
dać też plączących się pod nogami 
końców wątkawych, a za osnowa- 
mi nie wisi ani jedna nitka. Dla- 
tego sala tkalnt robi wrażenie nad 
zwyczaj czystej i nic dziwnego, że 
w fakich warunkach tkaczki osią” | 
gają dobre wyniki. 

Ob. Anna Chójnsćka jest młodą 
tkaczką i pracuje na 16 ño 
wych krosnach, Kiedy warszta 
ty ta będą już działać beż 


zespół konkursowy, do którego 
nasza tkaczka należy, osiągnął 4,6 


procent extry, 90,9 primy i ani 


jednego procenta braków. Ob. 
Chojnacka pracuje obecnie z uczen 
nicą, którą zaznajamia z „tajemni 
cami' zawodu tkackiego. I sama 
często, jak detektyw, szuka przy- 
czyn błędów. Od pewnego czasu 
zauważyła w towarze rzadkie pas 
ki. To jest charakterystyczny dla 
uczniów tkackich błąd: niewłaści- 
we wyjmowane i układanie czó- 
łenka do skrzyneczki, które może 
spowodować pokrzywieńie widel- 
ca. Gb. Chojnacka jest jednak pew 
ną, że gdy teraz, "wyśledziwszy 
przyczyny tego błędu zwróci 


uwagę swej uczennicy. wytłuma- 
czy jej, jak ma się obchodzić z 
czółenk em, sumie raz na zawsze 
podobne błędy. 

Podchodzimy do kroś'ón ob. Na 
talii Ogrodnik, także należącej do 
zespołu. konkursowego, Tow. Ogro 
dnik słusznie uważa, że tkaczka po 
winna być w stałym kontakcie z 
majstrem i czuwać nad tym, aby 
krosna pracowały zawsze bez za- 
rzutu į; były szybko naprawione. 

Jeżeli tylko warsztat robi mi w 
towarze paski gęste lub rzadkie, 
albo też nie reagujć na zerwanie 
nitki, wówczas od razu zastaw.am 
go i czekam na majstra. Wpraw- 
dzie tracę pare minut czasu, ale 
wyprodukuję za to dobry *"war. 
Należy również zwrócić uwagę na 
gilzy. Tesli sn *olarzone nóż*w 
należy je odłożyć na bok, bowiem 
użycie ich powoduje zerwanie się 
wątku, a nawet powstawanie 
„rzadkch pasków'* w towarze. 

Zespół ob. Ogrodnik wyprodu- 


kował 0,9 procent extry, 93 pro- 
ceńt primy i 1 procent braków. 
; * « «m 


W Zakładach „bawełnianej czwór 
ki“ panuje dziś inna, niż dawniej 
atmosfera. Robotnicy żyją zagad= 
nieniem podniesienia jakości pro- 
dukcji, Do sekretarza organizacji 
podstawowej, tow. Trzeciaka, przy 
noszą co dzień sprawozdania z 
tkalni. Sekretarz z ciekawością o- 
gląda wyniki pracy załogi tkalni, 
a ż uśmechu jego widać, że jest 
zadowolony. Ten, który przyniósł 
sprawozdanie jest tak dumny, jak 
by sam wyprodukował extrę. Wszy 
sèy towarzysze zgromadzeni w se- 
kretariacie, dobytują się, z czyich 
krosien zszedł bezbłędny towar. 

Każdy tydzień przynosi tutaj 
wyrażną poprawę. Ta owocna pra 
ca jest bezsprzecznie wynikiem 
dobrze działającej organizacji pod 
stawowej, Rady Zakładowej i sto 
jącego na poziomie personelu maj 
sterskiego. M. S. 


Zbiórka na budowę Centralnego Domu 


mausi być zakończona w terminie 


Uchwała Egzekutywy Kom. Woj. 
PZPR powzięta w m-cu sierpniu rb 
ó konieczności terminowego zakoń- 
czenia zbiórki ng fundusz budowy 
Certralnego Domu PZPR stała sę 
bódźcetn do spotęgowania wysił tów 
członków naszej Partii dla załalwie 
nią tej ważnej sprawy. 

Już w kilka dni po podjęciu tej u= 
chwały organizacje partyjne poczęły 
zwiększać swe wpłaty. W wielu po- 
wiatach naszego województwa aatja 
uzyskuje pomyślne wyniki. 

Jednak nie wszystkie organizacje 
partyjne żrozumiały wagę zagddn:e- 
nia zbiórki na budowę Centralnego 
Dimu: 

Większość Komitetów  Powzato- 
wych coprawda zapowiedziała Toż 
poczęcie współzawodnictwa w dzie- 
dzinie terminówego zakończenia ak= 
cji, jednak dotychczasowe wyńz:ki 
świadczą, że organizacje partyjne 
nie wykazały dostatecznej energ 
ani zajęcia sią tym zagadnieniem. 

Komitet Powiatowy w Rawie=Ma= 
zowieckiej, który Miał "najwyższą 
šume dó Uregulowania, nie wziął tej 
'gprawy «do: serca. . Widocznie. fakt, że 
organizacja zobowiązała się ofzaro* 


Tow. Mieczysław Ba 


Z wiotłarki pryskają dokoła kas 
wałki metalu, Tow. Mieczysław Ba- 
czyński pochylony nad maszyną (tak, 
jak go widzimy na zdjęciu) wierci 


otwory do części korpusu silnika: | | 


Dalsża jego praca polega już na ob- | 


róbde ręcznej. | > 


czyński z Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego 


Przyglądając się ż daleka tow. Ba- | > z 


czyńskiemu trudno wprost uchwycić 
błyskawiczne tuchy jego rąk. W cią- | 


gu Ś-miu godzin ślusarz ten hie prze g 


rywa swej roboty, nie traci'czasū ña | 
próżne pogawędki ż tówarzyszami. | 
Poświęća się całkowicie swemu zaję- | 
ciu. Dlatego też wyniki jego pracy | 
są wręcz rewelacyjne: Tow. Baczyń- ; 
ski wyrabia przeciętnie 190 procent | 
normy, ; Í 

Toteż w pierwszym etapie bern 
zawódnictwa, który był naprawdę | 
pierwszym w Wytwórni Sprzętu Me- | 
chanicznego, tow. Mieczysław Bar | 
czyński zdobył pierwsze miejsce. | 
Nie otrzymał jeszcze jednak ksią- 
żeczki przodównika pracy, Żeby na 
to zasłużyć, trzeba zdobyć pierwsze 
miejsce w dwóch kolejnych etapach 
współzawodnietwa, Bieżący miesiąc 
jest właśnie początkiem drugiego 
etapu i według dotychczasowych obli 
czeń tow. Baczyński utrzymuje się 


nadal na przodującym poziomie pro 
dukcji. Życzymy mu szczerze, aby 
po upływie dwóch miesięcy stał się 
posiadaczom dobrze żasłużonej ksią- 
żeczki przodownika pracy. 


wać na ten cel 1.700 tys. złotych ma- 
ło obchodzi sekretarza organizacji 
powiatu rawskiego, tow. Gutówskie= 
go. Aktyw partyjny powiatu raw- 
skiego winien wykazać, że połęsfi 
terminowo zakończyć zbiórkę na bu 
dówę Centralnego Domu. 

Również organizacja pow. fódzkie- 
go słabo wpłaca zadeklardówaną su- 
mę. A czyż ośrodek z tak bogatymi 
rewolucyjnymi tradycjami, jak Ale- 
ksandrów nie potraf: w terminie wy 
wiązać się że swych zobówiąząń? 

Niektóre inne organizacje również 
mają znaczne zaległości. Organizacja 
zgierska, która powinna była akcję 
zbiórki zakończyć do 15 września br, 
ma jeszcze do wpłacenia podad 1.499 
tys. złotych. 

Podobnie znaczne sumy ciążą na 
organizacjach partyjnych powiatu 
koneckiego, pow. łaskiego, opóczyń- 
skiego, łęczyckiego, kutnowakiego. 

Czyżby organizacje te nie mogły 
zdobyć się na to, by w terminie do 
30 września b, r. zgłosić meldunek o 
zakończeniu akcji? Powinny vne 
brać przyład z organizacji takich, 
jak Zduńska-Wola, Wieluń, Badom+ 
sko, którejuż dawno wpłaciły sumy 
ptzez siebie zadeklarowane. 

Organizacje, które dotychczas za- 


| niedbały <obowiazek o" ' terminowego 


zakończenia zbiórk:, powinny obec- 


nie wzmóc swe wysiłki, by w ter 
minie całkowicie zakończyć „ak* 
cję. Barański 


jakości| 


U I 


dotyczący przebiegu głosowania. 


Jak się okazuje, do minimalnej większości głosów, niezbędnej do pra. 
wormocności wyboru Adenauera, zabrakło mu 3 głosy, 
dium „parlamentu* wpadło na pomysł, by do liczby głosów ważnych do» 
liczyć 3 głosy, uznane początkowo zgodnie z regulaminem głosowania, ża 
Były to kartki.z napisem „tak“, zamiast przepisowego: „dr 
Ale i ten trick wyborczy nie pomógł by do „prawomocności 
wyboru Adenauera, gdyby nie to, że ten kandydat reukcji niemieckiej nie 
powstrzymał się bynajmniej od głosowania, lecz 
i pełną świadomością celu — głosował sam na siebie. + 

Właśnie ten jeden głos przeważył t słusznie powiedzieć można, że to 
Adenauer wybrał „„Kanclerzem”.... Adenauera. 


nieważne. 
Adenauer". 


Nowy dostojnik „państwa“ zachodnio-niemieckiego, 
będzie posłuszne i dokładne wypełnianie rozkazów anglosaskich imperiali- 
stów, liczy sobie lat 73. Mimo to, jak widzimy, nie zbywa staruszkowi ani 
na ambicjach politycznych, ani na pomysłowości w ich urzeczywistnianiu 
Tricki wyborcze, zastosowane przy wyborze „kanclerza“ mocno przypomi» 
nają to, co gracze karciani nazywają „pomaganiem fortunie". 
„pomaganie fortunie”, czyli po prostu — szulerkę, twyrzuca się nieuezci» 
twych partnerów za drzwi. Ale w t.zw. parlamencie zachodnio-niemieckim 
wszystko uchodzi, bo jego neo hitlerowska większość lekce sobie waży do 


bre obyczaje i zasady przyzwoitości 
być naozej, skoro cała impreza p. 


fałszu, oszustwie i braku uczciwości? .., 


tyści. 


Wybrał sam siebie 


W związku z wyborem t.zw. kanclerza operetkowego „państwa” Trizonii! 
prasa niemiecka ujawniła dość zabawny, a wcale nie małoważny szczegół, 
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Wówczas, prèžy- 


całym spokojem ducha 


którego zadaniem 


Za takie 


politycznej. Jakże by jednak mogło 
n, „Westdeutschland* oparta jest na 
Jacy reżyserowie — tacy i... ar: 


B. D. 


Na Dzień Walki o Pokój 


przygotowujemy nowe gazetki ścienne 


Dzień 2-gi października br. masy 


pracujące całego świata obchodzą 
pod znakiem walki o pokój. 

Na apel Światowego 
Zwolenników Pokojui wezwania Cen- 
tralnej Rady Żw. Zaw, obchodzić 
będziemy Międzynarodowy Dzień 
Walki o Pokój pod hasłem wzmoc- 
nienia państwa ludowego, pogłębie- 
nia sojuszu ze Związkiem Radziec- 
kim, oraz wzmocnienia frontu poko- 
ju przez rozszerzenie współpracy z 
krajami demokracji ludowej i wszy- 
stkimi siłami postępu na całym 
świecie. 

Wzimożonym wysiłkiem na -polu 
produkcji wzmocnimy front pokoju, 
W apelu Centralnej Rady Związków 
Zawodowych do' polskiego świata 
prhcy. przed Międzynarodowym 
Dniem Walki o Pokój — czytamy: 


Kongresu | damy krajowi 


„W odpowiedzi na plany podżega- 
czy wojennych przyśpieszymy termi- 
ny wykonania planu trzyletniego, 
dódatkowe dziesiątki 
tysięcy tom stali, miliony metrów 
towarów włókienniczych, dziesiątki 
milionów cegieł. Upowszechnimy i 
podniesiemy na wyższy poziom współ 
zawodnictwo pracy. Wzmocnimy dy» 
scyplinę pracy. aostrzymy naszą 


czujność przy hronie zakładów 
pracy przed zbrodniczą ręką sabota- 
żysty. 


Pomożemy wsi wzmożonym strit- 
mieniem towarów — maszyn rólni- 
czych, nawozów sztucznych i innych 
produktów. Rozszerzymy i pogłębi- 
my Sojusz robotnicze-chłopski. 

Przed zespołami redakcyjnymi ga- 
zetek ściennych zakładów pracy w 
Łodzi i województwie stoi więc ga- 


Na st korespondenci fabryczni piszą 


Nikt w Polsce nie jest szykanowany za wiarę 


List papieski do polskiego episko- 
patu, opublikowany w prasie, wywo- 
łał zdumienie i oburzenie wśród mas 
robotniczych. Robotnicy spodziewali 
się coprawda listu papieskiego, ale 
o zupełnie innej treści. Listu, który 
by wystąpił nie przeciw spokojnym 
ludziom, budującym przyszłość .swe- 
go narodu, lecz który potępiłby tych 
wszystkich, co popełniają zbrodnie 
gwałtu i sabotażu, sieją zamęt i nie- 
pokój, zasłaniając się obłudnie zna- 
kiem krzyża. 

Tymczasem papież w liście swym 


stawia zarzuty zmyślone i kłamliwe. 
— QOczekiwaliśmy — mówią robot- 
nicy — słów potępienia przeciw tym 
wszystkim, którzy osząc sutanny 
wydawali braci naszych na pastwę 
zbirów hitlerowskich, którzy współ- 


pracą z okupantem żhańbili swe imię 
duszpasterzy, a nawoływaniami nie= 
sprofanowali wzniosłe idee 


nawiści 
i zasady wiary chrześcijańskiej, 
| Wśród wielu wypowiedzi 
między innymi 
że zgadza się zupełnie ze stanowis- 
kiem ks, Bielanika, który stwierdził 


Z życia naszych Zakładów Pracy 


Gazetka ścienna w PZPB Nr 3 trąci „myszką 


Odbiciem życia fabryki jest ga 
zetka ścienna. W jednych zakła- 
dach ukazują się one częściej, w 
innych rżadziej, zależnie ód spra- 
wności działania komitetu redak- 
cyjnego i zainteresowania, jakim 
dana gazetka cieszy się wśród ro 
botników. W każdym razie przy” 
najmniej co miesiąc w świetlicy 
i portierni komitety zawieszają 
nowe gazetki, 
Tymczasem w PZPB nr 3 spoty” 


To jest władza ludowa! 


Chłopi mało = i średniorolni wybierają komitety członkowskie dla kontroli Spółdzielni Gminnych 


Zakres działania Spółdzielni Grain. | 
nych stale wzrasta. Spółdzielczość 
wiejska już nie tylko pośredniczy w 
dostarczaniu koniecznych. wsi towa- 
rów, oraz skupywaniu płodów, wy- 
produkowanych przez rolnika, ale 
staje się coraz poważniejszym czyt- 
nikiem organizującym: wysilki, amie- 
rzalące do stworzenia lepszego jutra 
wsi, ' 

Spółdzielczość współpracuje w dzie 
le mechanizacji wsi. Spółdzielnie p 
wadzą resztówki, stające sią wzorem 
dla okolicznych chłopów w zakresie 
racjonalnej uprawy i hodowli. 

Moglibyśmy przytoczyć  jesźcze 
wielś przykładów, stwierdzających, 
że róla spółdzielczości jest wiolka i 
stala wzrasta. Zaś to nakłada obo- 
wiązek zwiększóńej kontroli społecz 
nej Tą kontrolą społeczną, tym gło- 
sem Mało- i Średniorolnych chłopów, 
mają być Komitety Członkowskie, 
których wybory rozpoczęły się one- 
adai 


Komitety Członkowskie — to oddoi 
ne organa władzy ludowej w naj- 
bardziej istotnym tego słowa znacze 
wu, Jeśli bowiem nie ma prawie ta- 
kiej dziedziny życia wsi, w którą nie 
wkraczałaby w tej lub innej formie 
spółdzielczość, to kontrola jej dzia- 
łelności przez wybranych przez chło 
pów danej wsi, oznacza w istocie u- 
Uział bezpośredni w rządzeniu. Świad 
czą zresztą o tym uprawnienia Komi- 
tetów Członkowskich, mających pra 
wo i obówiązek-czuwania nad wyko- 
naniem planów przez sklepy i zakła- 
dy spółdzielcze, kontroli rozdziału to 
warów 1 usług (na przykład korzysta 
nia 2 ośrodka maszynowego) 2 zapew 
nieniem pierwszeństwa chłopom ma- 
io- i średniorolnym. Komitety Człon- 
kowskie mają wreszcie prawo i obo- 
wiązek kontrolowania, wyznaczania 
i pobierania cen, przestrzegania czy» 
stości i rzetelności obsługi, opiniom ;y 
nia o pracy personelu, 


wysuwanź 4% wsi, ś 
wnioceów pod adresem zarzadu itę $marsz wsi do dobrobytu. 


Jeśli do tego dodamy, że wybra* 
pym do Komitetu Członkowskiego 
może być tylko członek ZSCh (orga- 
nizacji mało- i średniorolnych chło- 
pów), oraz, że w skład każdego ko- 
mitetu musi wejść przynajmniej 25 
procent kobiet to zrozumiemy w ca- 
lej pełni, jak wielką rolę mają do 
spełnienia wybory i jakie nadzieje 
wiążą z nimt pracujący chłopi. 

Toteż do wyborów do Komitetów 
Czienkowskich przygotowały się 
gtuniawnie szerokie masy członkow= 
skie spółdzielń, koła ZSCh, koła par- 
tyjne i organizacje kobiece oraz mło 
dzieżowe. 

Wybory te będą jeszcze jednym 
zwycięstwem chłopów nad bogacza- 
mi wiejsktmi i ich zausznikami, tu i 
ćwdzie jeszcze tkwiącymi w Gmin- 


nych Spółdzielniach £ przyczynią się. 


do usprawnienia pracy spółdzielni na 
przyśpieszając tym samym 


ka nas przykre rozczarowanie, W 


portierni na czołowym miejscu 
wiszą „najświeższie* wiadomości 
Za. miesiąca czerwca. Naprawdę 
dziwne się wydaje, że od czerw” 
'ca w „trójce“ nie było o czym 
pisać. Podobno zredagowano ga- 
zetkę lipcową, która brała udział 


w wystawie gazetek ściennych, 
nie postarano się jednak o drugł 
egzemplarz, tak, że robotnicy w 


ogóle nie znają treści tej gazetki. 
M-ce sierpień i wrzesień przeszły 
zaś zupełnie „bez echa”. Wprowa 
dzono nowy system premiowania, 
róbotnicy walczą o wysoką ja“ 
kość produkcji, produkują ekstrę, 
przystąpiły do pracy grupy partyj 
ne, gorzej pracują grupy związko 
we, w zakładach powstaje tysiące 
zagadnień, tysiące tematów — a 
komitet redakcyjny gazetki ścien 
nej śpi. I nawet nie postara śię 
zdjąć ze ściany starej, zakurzonej 
gazetki, wykazującej naocznie o- 
pieszałość komitetu. 


mówi 
ob. Grochodromann, 


na zjeździe Bojowników o Wolność 
i Demokrację, że w Polsce panuje w 
pełni wolność sumienia i wyznania, 
Ob. ob. Kazimierz Tomaszewski, Mie 
czysław Krajewski i Stefan Damski 
są wierzącymi i. praktykującymi ka= 
tolikami i w rozmowie oświadczają: 
„Chodzimy co niedzielę do kościoła 
i wcale się z tym nie kryjemy. Nie 
spotkaliśmy się nigdy z tego powodu 
z żadnymi szykanami czy ze strony 
władz, czy prywatnych osób. Prze- 
cież praktyki religrine sa w Polsce 
pod ochroną prawa. Księża odpra- 
wiają spokojnie msze św. i wygła- 
szają kazania”. 

W dalszej rozmowie stwierdzają 
oni: — „Nieprawdą jest, jakoby za- 
mykało się u nas w Polsce kościoły, 
wprost przeciwnie, każdy z nas wie 
i widzi, że budujć się coraz to nowe, 
czego dowodem jest budowa kościoła 
św. Antoniego w dzielnicy Żubardź, 


oraz na Radogoszczu kościoła Serca ; 


Jezusowego. Również w szpitalach, 
nikomu, ktg tego pragnie, nie odma- 
wia się pociech religijnych“. 

Wobec tych niezaprzeczalnych fak- 
tów jest jasne, że zarzuty papieża 
są bezpodstawne i wypływają ze 
złych i tendencyjnych źródeł. 

Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny 
z PZPJG Nr 8 


Rozpoczynamy naukę języka rosyjski 


W naszych zakładach — Warszaw 
sko-Łódzkich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego — Zakład 4, Filia 2 — 
staraniem koła Tow. Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, Rady Zakładowej i 
organizacji podstawowej zorganizo= 
wane zostały kursy nauki języka ro- 
syjskiego. 


Nowy film radziecki , 


Na ekranach kinoteatrów radziec 
kich ukazał się nowy film p. t. „Kon 
stanty Zasłonow* w reżyserii A. 
Fajncymera i W. Korsz-Sablina, 
wyprodukowany przez białoruską 
wytwórnię filmową. Film ten po- 
święcony jest pamieci inżyniera 
warsztatów kolejowych Zasłonowa, 
bohaterskiego dowódcy jednej z bry 
gad partyzanckich na Białorusi, or= 


ganizatora wielkiego ośrodka dywer 
syjnego w zapleczu armi: hitlerow= 
J. Sm.|skiei. Zasłonow zginał w r, 1943 w| skiai W, Drużnikow, 


« 


„Konstanty Zasłonow* 


walce z ekspedycją karną hitlerow- 
ską. Pośmiertnie nadeno mu tytuł 
bohatera Zw. Radzieckiego. 
Scenariusz nowego filmu opra- 
cowany został przez dramaturga A. 
Mowzowa, autora sztuki o Zasłono- 
wie, wystawianej z powodzeniem w 
wielu teatrach radzieckich. Muzykę 
do filmu skompońował kompozytor 
białoruski laureat premii stalinow= 
skiej A. Bogatyriów. Rolę Zasłono= 
wa kreuje laureat nagrody stalenow 


„ | sienią. jakośc 


NP EE 


danie przygotowania na dzień 2-gi 
października br. okolicznościowego 
wydania gazetek ściennych. 

Przy redagowaniu tej gazetki 
ściennej jako drogowskaz, jako wy» 
tyczne winien służyć apel Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 

Na naczelnym miejscu naszej oko= 
licznościowej gazetki ściennej zna- 
leźć się powinien artykuł, omawia- 
jący wkład zakładu pracy do dzie- 
ła utrwalenia pokoju, Wkład ten == 
to wysiłek produkcyjny załogi. 

Współzawodnictwo pracy, ruch ra- 
cjonalizatorski, system  oszczędno+ 
ściowy i wszystkie drogi, prowadzą 
ce do wzmóżęnią produkcji i podnie- 
wzmacniają światowy 
obóz pokoju i postępu. Dlatego teź 
w gazetce ściennej w dniu 2 paździer 
nika br. trzeba omówić i podkreślić 
wysiłki przodowników pracy, mi- 
strzów oszczędności i racjonalizato- 
rów, wykazując występujące tu czy 
tam trudności hamujące nasze wy- 
siłki i krytykując tych wszystkich, 
którzy utrudniają pracę załogi, 

Zagadnienie walki 6 pokóji wamać 
niania frontu pokojowego w całym 
świecie łączy się nierozerwalnie z So: 
juszem ze Związkiem Radzieckim, co 
też powinno znaleźć odbicie w treści 
gazetki. ł 

Osobne miejsce zajmie sprawa so- 
juszu robotniczo-chłopskiego, z jego 
najaktualniejszymi przejawami w 
życiu zakładu pracy — z działalno- 
cią ekip łaczności miasta ze wsią 
oraz z udziałem zakładu pracy w o- 
statnich uroczystościach dożynko+ 
wych. 

Nie pozostało już wiele czasu do 
opracowania okolicznościowej gazete 
ki ściennej. Zespoły redakcyjne fa- 
brycznych gazetek ściennych winny 
więc niezwłocznie przy pomocy ko- 
respondentów i człońków: załogi przy 
stąpić do szczegółowego opracowa- 
nia planu najbliższej gazetki ścien- 
nej i do zorganizowania materiałów 
tak, aby gazetka w formie estetycz= 
nej wydana została w odpowiednim 
terminie i ażeby treść jej była cieka» 
wa i-urozmaicona, 


M 


Uczęszczający na kurs jężyka rö- 
syjskiego w naszym zakładzie ko- 
rżystają z bezpłatnych pomocy nau- 
kowych, a przede wszystkim z pod- 
ręczników. 

Sam jestem członkiem tego kursu 
i uważam, że podobne kursy powin 
ny być zorganizowane we wszyst» 
kich zakładach pracy. Nauka języka 
rosyjskiego przychodzi nam łatwo; 
zaprenumerowaliśmy pierwsze pisma 
radzieckie i sądzę, że dzięki czyta 
niu dzienników i periodyków radziec 
kich poznamy lepiej warunki życia 
w Państwie Socjalistycznym. 


Blado 


korespondent fabryczny 
z WŁZPD Zakłed 4, Filia 2 
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Hilary Minc 


Sukcesy 


Rok 1949 jest ostatnim rokiem 
wielkiego długofalowego planu 
rozwoju gospodarki narodowej 
Polski — trzyletniego planu od- 
budowy. Pienwszy Kongres PZPR 
rzucił hasło wykonania tego pla- 
nu o 2 — 3 miesiące przed ter- 
minem. Polska klasa robotnicza 
podchwyciła to wezwanie z entuz 
jazmem. W zakładach pracy, ko 
palniach i fabrykach szeroko roz 
wija się socjalistyczne współza- 
wodnictwo o przedterminowe wy 
konanie planu trzyletniego. Sze- 
reg gałęzi przemysłu, w szczegól- 
ności hutnictwo, już wykonało za- 
dania przewidziane przez. plan. 
Przedterminowe wykonanie. planu 
trzyletniego przez szereg gałęzi 
przemysłu umożliwia już obecnie 
podsumowanie niektórych wyni- 
ków rozwoju polskiej gospodarki 
narodowej w okresie od 1946 — 
1949 r. - 


1. 

Przemysł polski uczynił poważ- 
my krok naprzód w porównaniu 
ze swym poziomem przedwojen- 
nym. W porównaniu z rokiem 
1937 globalna produkcja wielkie- 
goi średniego przemysłu polskie- 
go wynosiła w r. 1945—38 prot., 
aw r. 1949 wyniesie 174 proc. Jak 
. z tego wynika globalny rozmiar 
produkcji przemysłowej w Polsce 
znacznie  przekróczył poziom 
przedwojenny, a Polska z kraju 
rolniczego przekształca się coraz 
bardziej w kraj przemysłowo- 
rolniczy. 

W wyniku szybkiego rozwoju 
przemysłu polskiego silnie wzrósł 
jego ciężar gatunkowy w cało- 
kształcie gospodarki narodowej: 
z 45 proc. w 1937 r. do 68 proc, 
w 1949 r. Przemysł stał się kiero- 
wniczymi elementem polskiej go- 
spodarki narodowej. 

Przemysł w Polsce rozwijał się 
zasadniczo jako przemysł socjali- 
styczny;oparty na zasadach plano 
wania. 

Już w roku 1945 państwo prze- 
jęło zarząd nad wielkimi i śred- 
nimi przedsiębiorstwami przemy- 
słowymi. Z początkiem 1946 r. 
wielki i średni przemysł został 
znącjonalizowańty na podstawie 
ustawy KRN. W roku 1946 pro- 
dukcja sektora socjalistycznego 
w przemyśle (przemysł państwo- 

"wy i spółdzielczy) stanowiła 91,2 
próc. całej produkcji przemysło- 
wej (bez rzemiosła); w roku 1949 
— 95,5 proc. W ten sposób prze- 
myśł polski rozwijał się na bazie 
wzrostu sektora socjalistycznego 
i systematycznego wypierania ele 
mentów prywatno-kapitalistycz- 
nych. 

Gospodarka narodowa Polski po 
czyniła poważne kroki na drodzą 
uprzemysłowienia kraju. 

Przyczyny szybkiego rozwoju 
polskiego przemysłu i jego wiel- 
kich sukcesów są zrozumiałe. 
Tkwią one w podstawowych rewo 
lucyjnych przeobrażeniach, które 
zaszły w Polsce i które przekształ 
ciły ją z kraju rządzonego przez 
obszarników i kapitalistów, w 
kraj demokracji ludowej; z półko 
lonii kapitału zagranicznego w 
wolną republikę ludowo-demokra 
tyczną. Przemysł polski rozwija 


się dlatego, że polskie masy lu- 


Nr 259 


gospodarcze demokracji ludowej w Polsce 


dowe w oparciu o pomoc Armii 
Radzieckiej przepędziły kapitali- 
stów i obszarników i przekształ- 
ciły fabryki, kopalnie, zakłady 
przemysłowe w socjalistyczny 
przemysł państwa ludowo-demo- 
kratycznego, rozwijający: się na 
zasadach planowania. Przemysł 
polski rozwija się dlatego, iż Pol 
ska wyzwoliła się spod wpływów 
kapitału zagranicznego i nie pła- 
ci więcej ogromnej daniny byłe- 
mu właścicielowi znacznej części 
polskiego wielkiego przemysłu — 
kapitałowi zagranicznemu. Polski 
przemysł rozwija się dlatego, że 
w pierwszych dniach swej odbu- 
dowy miał możność korzystania z 
bratniej pomocy Związku Radziec 
kiego, dlatego, że zbudowanie pań 
stwa demokracji ludowej dało kla 
sie robotniczej możliwość rozwo- 
ju swych g'gantycznych sił, ogrom 
nej energii i szerokiej twórczo- 
ści ludowej. 

Podstawowa metodą budownic- 
twa socjalistycznego i główną 
dźwignią rozwoju przemysłu pol- 
skiego jest współzawodnictwo 
pracy. 

W swym rozwoju na drodze do 
uprzemysłowienia, w metodach 
zarządzania przemysłem, w. orga- 
nizacji produkcji, w systemie 
płac zarobkowych i zachęty do 
pracy, w rozwoju masowych form 
współzawodnictwa odzwierciadla 
jących wzrost świadomości klasy 
robotniczej oraz jej socjalistyczny 
stosunek do pracy i własności pań 
stwowej, Polska szeroko  korzy- 
stała z doświadczeń budownictwa 
socjalistycznego ZSRR, posiadają- 
cych historyczne, wszechświatowe 
znaczenie. 


2, 

Wielkie zmiany zaszły w tym 
okresie również w rolnictwie pol- 
skim. W: chwili wyzwolenia Pol 
ski przez Armię Radziecką rol- 
nictwo polskie znajdowało się na 
skutek wojny i grabieżczej oku- 
pacji niemieckiej w niezwykle 
ciężkiej sytuacji. Leżące ugorem 
obszary wynosiły 48,2 proc. całej 
powierzchni _ ornej. Poważnie 


zmniejszyła się w 1945 r. w po- 


równaniu z poziomem przedwojez 


nym  urodzajność z hektara, 
zmniejszyło się znacznie pogłowie 
bydła. 


W roku 1949 rolnictwo polskie 
znajduje się w zupełnie innej sy- 
tuacji: odłogi, które rozpościerały 
się na ogromnych obszarach, zo- 
stały niemal całkowicie zlikwido- 
wane. Urodzaj z hektara osiąg- 
nął poziom przedwojenny, a dla 
szeregu kultur nawet przewyższył 
ten poziom. Produkcja zboża na 
głowę ludności wynosi w roku bie 
żącym 123,9 proc. poziomu przed- 
wojennego. 


W wyniku likwidacji wielkiej: 


własności ziemskiej i przepędze- 
nia obszarników, polskie chłop- 
stwo pracujące wyzwoliło się spod 
wielowiekowego ucisku. Sytua- 
cja małorolnych i średniorolnych 
chłopów poprawiła się znacznie 
w porównaniu z czasami przed- 
wojennymi. Polskie pracujące 
chłopstwo obdarzone ziemią: ob- 
szarniczą, wyzwolone z pęt zadłu- 
żenia bankowego oraz hipoteczne 


Przedruk artykułu, który ukazał się 
w 258 numerze „Prawdy“ ` 


go i z ucisku niesprawiedliwych 
pódatków oraz nadmiernie wyso- 
kich cen na towary przemysłowe, 
potrafiło rozwinąć swoje siły i 
szybko odbudować straszliwie 
zniszczone w` wyniku wojny i 
niemieckiej okupacji rolnictwo 
kraju, s A 

Rozwój i odbudowa gospodarki 
rolnej odbywają się w warunkach 
ostrej walki klasowej z bogacza- 
mi wiejskimi, którzy starają się 
ujarzmić pracujące chłopstwo, zdo 
być mocne pozycje na rynkach 
rolniczych, podważyć plany. g0- 
spodarcze państwa demokracji lu- 
dowej, śrubować ceny, tworzyć sze 
rert trudności w mieście i na wsi. 
. W sojuszu z miejskimi kapitali 
stami. kupcami, bogacze wiejscy 
starali się początkowo stworzyć 
poważne trudności na froncie zbo 
żowym. Jednak wysiłki ich za- 
kończyły się porażka. a bitwę © 
zboże. wygrał rząd Polski ludo- 
wej. Obecnie zakup zboża w Pol 
sce odbywa się jedynie poprzez 
system państwowy i snółdzielczy. 
Umożliwiło to całkowite ustab:li 
zowanie w ciągu dwóch lat cen 
zboża na poziomie opłacalnym dla 
chłopstwa. j 

Podobną próbę zerwania z3% 
vatrzeńia miast przez elementy ku 
łackie i spekulanckie można było 
zaobserwować w dziedzinie han- 
dlu mięsnego. Jednak i ta próba 
nie powiodła się. Państwo ludo- 
wo-demokratyczne opierając się 
o biedną i średnio zamożną część 


chłopstwa, przedsięwzięło szereg- 


środków dla zwiększenia nogło- 
wia bydła, a zwłaszcza świń oraz 
zaprowadzenia ładu w dziedzinie 
handlu miejskiego. 

W minionym okresie polska go 
spodarka rolna rozwijała się w 
zasadzie jako drobna gospodarka 
indywidualna. Socjalistyczny sek- 
tor wsi polskiej jest jeszcze sto- 
sunkowó niewielki i słaby. W 
skład tego sektora wchodzą przede 
wszystkim majątki państwowe. 
Do: socjalistycznego sektora rol- 
nictwa „polskiego wchodzą rów- 
nież pierwsze rolnicze spółdzie|- 


nie produkcyjne, które powstały | 


w 1948 — 1949 roku, W chwili 
obecnej jest ich około 120. 
Rozwój w kierunku spółdziel- 
czości produkcyjnej w rolnictwie 
dopiero*się zaczyna. Wśród pra 
cującego chłopstwa coraz bardziej 
dojrzewa myśl o konieczności 
przejścia od drobnej, zacofanej go 
spodarki chłopskiej do wielkiej. 
nowoczesnej gospodarki, od gospo 
darki indywidualnej do zespoło- 
wej. Do wzrostu tego zrozumienia 
przyczyniły się w znacznej mierze 
wycieczki chłopów polskich do 
Związku Radzieckiego. Nie ulega 
wątpliwości, że pierwsze 120 rolni 
czych spółdzielni produkcyjnych, 
tę dopiero pionierzy wielkiego ma 
sowego ruchu, który w ciągu sze- 
regu lat: pędzie decydującym czyn 
nikiem rozwoju wsi polskiej. Ca 
ły rozwój rolnictwa polskiego po 


twierdza jeszcze raz słuszność na- 
uki Lenina i Stalina o przejściu 
od indywidualnej gospodarki 
chłooskiej do gospodarki zespo- 
łowej i decydujące wszechświato 
we historyczne znaczenie radziec 
kich doświadczeń budownictwa 
socjalizmu na wsi. 
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Rozwój obrotu towarowego w 
okresie powojennym odbywa się 
w Polsce również w warunkach 
zaciętej walki klasowej. W pierw 
szych latach powojennych obser- 
wowaliśmy wiele niebezpiecznych 
zjawisk w dziedzinie obrotu towa 
rowego. W czasie gdy przemysł 
przeszedł już na własność państwa 
i rozwijał się na zasadach socja- 
Fstycznych, obrót towarowy po- 
zostawał jeszcze w znacznym sto 
pniu w rekach kapitału prywatne 
go. Możliwość znacznego rozsze- 
rzenia i wzmocnienia socjalistycz 
nego sektora w dziedzinie obrotu 
tawarowego nastąpiła dopiero 
wówczas gdy okrzepło decydują- 
ce ogniwo gosbodarki narodowej, 
przemysł socjalistyczny W maju 
1947 r. rozpoczęła się w Polsce 
tak zwana „bitwa o handel“, któ- 
ra oznaczała zdecydowaną ofen- 
sywę przeciwko elemenfom pry- 
watno-kapitalistycznym w dzie- 
dzinie wymiany towarowej. W wy 
niku tej ofensywy przeciwko ele- 
mentom kapitalistycznym i "* wy 
niku rozwoju państwowego oraz 
spółdzielczego. hurtowego i deta- 
licznego handlu, odniestone zosta 
ło poważne zwycięstwo na tym 
odcinku gospodarki. Obecnie han 
del hurtowy znajduje się całko- 
wicie w rękach organizacji pań- 
stwowych i spółdzielczych, a ka- 
pitał prywatny jest z tej dziedzi- 
my niemal całkówicie wyparty. 


(R$ * 


Tak wygląda pokrótce 
rozwoju gospodarki narodowej w 
Polsce w okresie powojennym. 
Taki jest bilans trzyletniego pla 
nu gospodarczego odbudowy Pol- 
ski. Jak widać z tego bilansu zre 
alizowane zostało nie tylko zada- 
nie odbudówy życia gospodarcze- 
go kraju, ale także poczynione zo 
stały poważne kroki na dro- 
dze przeobrażenia Polski w kraj 
przemysłowo - socjalistyczny. W 
myśl dyrektyw. "zatwierdzonych 
przez Kongres PZPR, obecnie jest 
w opracowaniu nowy sześcioletni 
plan rozwoju polskiej gospodarki 
narodowej. Zadaniem tego pla- 
nu, jak stwierdzają wytyczne Kon 


gresu PZPR, jest zbudowanie w | 


Polsce podstaw socjalizmu. 


Zadania planu sześcioletniego 
są ogromne. Ich realizacja wy- 
maga wielkiego napięcia wszyst- 
kich sił narodu i przezwyciężenia 
zaciekłego oporu klas kapitali- 
stycznyeh, a przede wszystkim 
najliczniejszej klasy kapitalistycz 
nej — kułactwa, wvmaga niezłom 
nej i zaciekłej walki z próbami 
sabotażu, dywersji. które rozgro- 
miona reakcja polska stara się or 
ganizować w myśl zleceń imperia 
lizmu amerykańskiego. Realiza- 
cja tych zadań wymaga nieprzer- 
wanej walki z wszelkimi nawro- 
tami nacjonalizmu i przejawami 
nastrojów antyradzieckich. Po-. 
wojenny okres rozwoju Polski dał 
narodowi polskiemu wielkie do- 
świadczenia historyczne i wykazał 
gdzie znajdują się jego prawdziwi 
przyjaciele i kim są jego wrogo- 
wie. Najszersze masy, ludowe 
przekonały się na podstawie wła- 
snych doświadczeń, iż rozwój Pol 
ski jako przodującego, uprzemysło 
wionego kraju socjalistycznego 
możliwy jest tylko w jednolitym 
froncie ze Związkiem Radzieckim 
iw zaciekłej walce przeciwko o- 
bozowi imperialistycznemu, na 
którego czele kroczy imperializm. 
amerykański. Powojenny okres 


bilans |. 
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rozwoju Polski dowłódł w sposób 
dobitny, że bez ścisłego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej Polska 
skazana byłaby na nędzną rolę 
niewolniczej kolonii amerykań- 


skiej. W taką kolonię przekształ 
ciła się już Jugosławia, na,skutek: 
zdrady rządu 'jugosłowiańskiego 
i wodzireja kontrrewolucyjnego 
przewrotu w Jugosławii, angloa- 
merykańskiego szpiega i zdrajcy 
— Tito. 


Nie ulega wątpliwości, że na- 
ród Polski, któremu przewodzi 
PZPR, zahartowany w walkach. 
z reakcją, w walce o rozbudowę: 
i rozwój swej gospodarki, swej 
kultury narodowej, w, walce o od. 
budowę i rozwój.swego życia pań 
stwowego, idąc za przykładem 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR, korzystając z bezintere- 
sownej pomocy i poparcia wielkie 
go Związku Radzieckiego, potra- 
fi zwycięsko pokonać wszystkie 
trudności i zbudować w Polsce 
fundamenty społeczeństwa socja- 
listycznego. 


Tito w zmowie z wywiadem USA 
— knuł zamach na wolność państw demokracji ludowej 
Szpieg Szónyi odsłania kulisy zbrodniczej 


W dalszym ciągu swych zeznań 
podczas poniedziałkowej - rozprawy 
Szónyi podaje, że dla przekazy- 
wania informscji szpiegowskich z 
Węgier istniały trzy drogi. Bardzo 
ważne wiadomości przekazywano bez 
pośrednio do poselstwa amerykańskie 
go w Bernie, 

Oskarżony Szónyi dowiedział się 
od Lompara, że między Tito a Dulle- 
sem toczyły się rozmowy w sprawie 
współpracy powojennej, której celem 
miało być prowadzenie dywersyjnej 
roboty przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu oraz partiom komunistycznym. 
Tito miał odegrać przy tym na Bał- 
kanach decydującą rolę. 

Udało mi się — mówi Szónyi — za 
jać ważne stanowisko w partii komu 
nistycznej, Wykorzystałem je, by ob- 
sadzić z kołei inne ważne stanowis- 
ką w aparacie państwowym członka- 
mi mojej grupy. 

Członkowie naszej grupy mieli 
werbować dalszych zwolenników i pro 


Rozkwit literatury Tadżykistanu 


Ponad 1600 lat istnienia liczy ta- 
dżycka poezja pisana. . 

Utwory wielkich poetów tadżyc- 
kich: Firdoussiego, Omara  Hajama, 
Hafiza, Kamolia, Chodżendi, Saadi 
i wiełu innych — to perły świato- 
wej poezji. 

Ale historia narodu tadżyckiego, 
to nie tylko historia jego prastarej 
kultury. To również historia lat uci- 
sku, cierpień, które były udziałem 
narodu tadżyckiego aż do dnia, gdy 
wreszcie nad Tadżykistanem zajaś- 
niala zorzą wolności i nowego ży- 
cia. s 

Rewolucja Listopadowa przyniosła 
narodowi tadżyckiemu nie tylko moż- 
liwości rozwoju. gospođarczego, ale 
i dostęp do wszystkich skarbów kul- 
tury ludzkiej. Tadżykistan posiada 
obecnie liczne szkoły, wyższe ząkła- 
dy naukowe i instytuty naukowe. 
"Twórczość literacka jego pisarzy 
stanowi poważną pozycję w ogólnym 
rozwoju kulturalnym kraju. 


Trzema głównymi źródłami litera- 
tury tadżyckiej są utwory tadżyc- 
kich klasyków minionych wieków, 
przebogata twórczość ludowa oraz 
rosyjska literatura realistyczna. Al- 
bowiem wszyscy pisarze tadżyccy u- 
czyli się i uczą mistrzostwa literae- 
kiego od najwybitniejszych rosyj- 
kich pisarzy i poętów: A. Puszkina, 


Napisał. 


Mirzo Tursun - Zande 


Laureat nagrodv stal nowskiej 
M. Lermontowa, A. Hercena, L. Tot- 
stoja, A. Czechowa, M. Gorkiego, W. 
Majakowskiego i innych. 

Pisarze tadżyccy umożliwili - swe- 
mu narodowi poznanie , twórczości 
tych wielkich pisarzy poprzez tłuma- 
czenia ich na język tadżycki. 

Już w roku 1919 zaczęło wycho- 
dzić pierwsze radzieckie czasopismo 
literackie w *języku tadżyckim. 

Tadżycka literatura radziecka 
idzie po linii realizmu socjalistycz- 
nego. Kreśli ona obraz nowego czło- 
wieka pracującego zarówno dla do- 
bra swego kraju, jak i dla całego 
Związku Radzieckiego. 

Przyjrzyjmy się twórczości 
starszego. pisarza tadżyckiego 
Sadreddina Ajni. Pisarz ten, który 
urodził się w ubiegłym wieku, z wła- 
snego doświadczenia zna całe trudne 
życie narodu  tadżyckiego, celuje 
uwłaszcza w opowieściach, przedsta- 
wiającycn przełomowe chwile w ży- 
ciu swego narodu. Ajni odrzucił już 
dawno w swej twórczości wszelkie 
konwencjonalne kanony, 


naj- 


przew. Zw. Pisarzy Tadżyckich 


drogę realizmu. Jedna z najciekaw- 
szych opowieści Ajni — „Guomon* 
kreśli dzieje podległych niegdyś emi- 
rom Buchary byłych niewolników i 
dzieci byłych niewolników. którzy 
stali się prawdziwymi panami swego 
losu w Radzieckim Tadżykistanie. 

Wielu pisarzy tadżyckich kroczy 
za przykładem Ajni drogą realizmu 
socjalistycznego. Opisują oni w 
swych utworach przebudowę kraju, 
opiewają hodowców bawełny oraz 
twórców kanałów i dróg przez pu- 
stynię. 

Z pośród poetów młodszego poko- 
lenia wymienić należy Mirsaid Mir- 
szakara, który stworzył cykl wier- 
szy o budowie olbrzymiego systemu 
irygacyjnego w Wachszskiej Dolinie. 
(Brał on osobiście udział w tej bu- 
dowie). Za najlepszy utwór Mirsza- 
kara uchodzi poemat „Złoty kiszłak*. 
przetłumaczony na wiele języków 
narodów ZSRR. W poemacie tym o- 
powiada poeta o tym, jak realizowa- 
ły się w naszych czasach. odwieczne 
marzenia narodu tadżyckiego, iak two 


właściwe |rzył on nowe życie na prastarej zie- 


wschodniej powieści. i wkroczył nal mi 


Jeden z uczniów E. Ajni — powie- 
Ściopisarz Rachim Dżalił — jest au- 
torem „znakomitej powieści „Pułaąt 
i Giulru*, poświęconej chłopom ta- 
dżyckim — kołchoźnikom. 

Fotech Nijari — uczestnik wiel- 
kiej wojny światowej — jest twor- 
cą powieści, w której na tłe bitwy 
o Stalingrad ukazuje on przyjażń 
walczących z najeźdźcą ludzi radziec 
kich — Rosjan, Ukraińców i Tadży- 
ków i opiewa ofiarną pracę narodu 
tadżyckiego dla frontu. 


Najmłodsze pokolenie pisarzy i 
poetów tadżyckich, które odznacza 
się głęboką znajomością współczes- 
nego życia, poświęca swe. utwory 
dążeniom i pragnieniom młodzieży 
Tadżykistanu, W roku 1949 w Repu- 
blice Tadżyckiej wydano ponad 10 
powieści młodych pisarzy. Należy 
tu wymienić nazwisko dramaturga 
A. Kachori, który napisał sztukę o 
'Bohaterze Związku Radzieckiego, 
Tujczy Erdżigitowie — synu narodu 
tadżyckiego i odważnym bojowniku 
Armii Radzieckiej. 

Garść przytoczonych przez nas 
faktów świadczy o tym, że radziec- 
ka literatura tadżycka znajduje się 
w pełni rozkwiłu. A nową twórczą 
podnietą stanie się niewątpliwie dla 
pisarzy naszej republiki Dekada Li- 
teratury Tadżyckiej, która odbędzie 
sie wkrótce w Moskwie. 


dz'ałalności trockistów 


wadzić propagandę antypartyjną. Na 
zajętych stanowiskach mieli oni jedno 
cześnie pracować tak by mieć otwar- 
tą drogę do awansu. 

Dane, które przesyłaliśmy odnosi- 
ły się do inflacji, do siły partii komu 
nistycznej na Węgrzech oraz dotyczy 
ły tajemnic politycznych i gospodar- 
; czych. 


` Dywersyina robota 
przeciwko ZSRR 


W dalszym ciągu Szónyi zeznaje, 
że z Rajkiem zetknał się po raz pierw 
szy w 1946 roku, kontakt ten nawią 
zany został za pośrednictwem wysłan 
nika Dullesa — członka poselstwa wę 
gierskiego w Szwajcarii Laszlo Bar 
toka. Od tej pory do maja 1949 roku, 
tj. do czasu aresztowania — Rajk u- 
dzielał mu instrukcji i kierował jego 

po . 

Przewodniczący: Jakie poczynił 
pan przygotowania do puczu i jaka 
była rola Rajka w tym puczu? 

Szónyi: Ostateczny cel był zawsze 
ten sam. Zmieniała się tylko takty- 

fka zależnie od sytuacji na Węgrzech. 
VW pierwszym okresie, w latach 1945 
1—1946, gdy obok partii komunistycz 
nej istniały elementy prawicowe o- 
rientujące się na Amerykę, otrzyma- 
łem polecenie prowadzenia antypar- 
tyjnej roboty, i zorganizowania osób, 
które byłyby w tym pomocne, 

Po zjednoczeniu partii robotni 

„czych i po zlikwidowaniu reakcji 

stało się jasnym, że taktykę nale- 
ży zmienić. Do tej pory nie było 
mowy o użyciu siły — odtąd nato 
miast stało się oczywiste, że jest 
to jedyna droga... 

Szónyi stwierdza, że w lutym 1948 
roka Rajk wyłuszczył mu szczegóły 
planowanego puczu, informując go 
równocześnie o swej rozmowie z Ran 
kowiczem podczas pobytu Tito na 
Węgrzech. Po rezolucji Biura Infor- 
miacyjnego Rajk oświadczył Sziny- 
jiemu, że kontakt z Jugosławią musi 
być nadal utrzymany i że Jugosła- 
wią udzieli im pomocy, lecz że nale- 
ży, pracować ostrożniej i bardziej kon 
spiracyjnie. 


Wspólny „plan* 


zbrojnego puczu 
Tito i Rankovicz opracowali 
plan puczu razem z Amerykana- 
mi. Termin rozpoczęcia puczu 
miał być ustalony przez Ti: 
to, Rankovicza i Amerykanów. 
Plan puczu był częścią ogólnego 
planu Tito, federacji na Bałkanach 
z Tito jako premierem. 
Z kolei oskarżony udziela wyiaś- 
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jugosłowiańskich 
nień w sprawie swojej polityk: kadr- 
w Węgierskiej Partii Pracujących. 
Polityka ta szła w kierunku, by ele- 
menty niezadowolone, karierowi= 
czowskie i orientujące się na zacnód 
umieścić w aparacie państwowym. 
Przewodniczący: Jakie były wasze 
plany w dziedzinie. politycznej? 
Szoenyi: Jak mówił mi Rajk, cho= 
dziło o usunięcie wpływów partii 
i zastąpienie :ch wpływami frontu 
ludowego, w którym warstwom śred 
nim przypadłaby decydująca rola. 
Dałej zamierzano odizolować Wę- 
gry od Związku Radzieckiego i od 
krajów demokracji ludowej oraz 
przejść na stronę Amerykanów. 
Wiedzieliśmy, że może to nastąp:ć 
tylko stopniowo ze względu na wiel 
ką popularność Związku Radzieckie 
go wśród ludu węgierskiego.: 


Ostanim ce'em 
zdrajców — faszyzm 


Na zakończenie 
Szoenyi oświadcza: 


Mówiłem tutaj przed Wysokim 
Sądem zupełnie szczerze, podob- 
nie jak i w czasie śledztwa, Wszy 
stko, co wiedziałem, ojowiedzia= 
łem szczegółowo, Czułem, że nie 
postępuję właściwie i dlatego na 
tychmiast po aresztowania wszy 
stko opawiedziałem. Moją szcze* 
rością, o tyle, o ile jest to możli- 
we, chciałem naprawić te ciężkie 
zbrodnie. Oświadczam to dłatego, 
że dziennikarze zwykłe w takich 
wypadkach mówią, iż oskarżeni 
nie składają szczerych zeznań. 
Muszę podkreślić, że stanowisko 
tych dziennikarzy jest niepraw= 
'dziwe, 

Wreszcie Szoenyi, odpowiadając 

na pytania prokuratora, wyjaśnia, 
że po obaleniu rządu demokracji lu 
dowej. spiskowcy mieli zmontować 
rząd burżuazyjno - demokratyczny. 
Wiem jednak — mówi oskarżony, — 
że w późniejszym okresie przyszedł 
by rząd faszystowski, 
, Na pytanie prokuratora, «o oskar 
żony może powiedzieć o organizacji 
innych emigrantów, Szoeny: wyjaś- 
nia, że grupa czechosłowacka pozo- 
stawała w ścisłym kontakcie z emi- 
gracyjnym rządem  czechósłowac- 
kim w Londynie, 

Wiem też o grupie emigracyj- 
nej, która powróciła do Polski, 
Pozostawała ona w kontakcie z 
wywiadem amerykańskim. Nie 
mogę jednak przypomnieć sobie 
nazwisk. W mojej grupie byli ró- 
wnież dwaj sjoniści; Demeter i 
Vagi. Wiedziałem, że sjoniści 
współpracują z Amerykanami, 
Roznrawa trwa. 


swych zeznań 


Kronika Piotrkowa 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 21 września 1949 r. 
Dziś: Mateusza 
—— 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
—0— 
RINA: 

Kino „Połonia* wyświera film 
produkcjj czeskiej vt. „Trójka 
trefl, Dla młodziczy dozwolety, 

Kino „Bałtyk  wyswietła film 
prodiikcjj radzicckiej pt Kwiat 
miłości*, Film dozwolony dla mło 
dzieży od lat 46. 
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GŁOS PIO 


TRKOWSKYI 


Bo usprawnienia dostawy prądu 


i zemmiejszemia kosztów wytwórczych 
dążą przodownicy pracy Elektrowni piotrkowskiej 


W/spółzawodnictwo pracy w 
Elektrowni piotrkowskiej rozwi 
ja sę pomyślnie. Wskazują na 
to wymiki jakie uzyskuje załoga 
Elektrowni piotrkowskiej we 
współzawodnictwie z placówką 
tomaszowską. Nie mało przy- 
czynili się do uzyskania pryma- 
tu tutejsi przodownicy pracy. 

Ob. Nowak Józef robotnik 
placowy zatrudniony jest przy 
wyładowywaniu węgla z wago” 
nów. W pracy swej ob. Nowak 
zwraca uwagę aby wyladowywa 
ny przez niego węgiel odpowie- 
dnio był rozmieszczony. Przy- 
czynia się to do szybszej dosta- 
wy węgla do kotłów i zapobiega 
tzw. „grzaniu się” węgla (w wy- 
padku gdy jest on zbyt wyso- 
ko ładowany). W ciągu ubieg” 
łego miesiąca ob. Nowak wyko* 
nał 190 procent normy. 

Staraniem W/alerycha Tózeta 
— ślusarza jest aby zaplanowa- 
ne prące remontów bi'eżącychwy 
konzne zostały zawsze na czas 
co ułatwia normalne funkcjono- 
wanie elektrowni. i 

Ob, Kaliński Romuald odpo 
wiedziainym jest za sprawne 
działanie tablicy rozdzielczej. 
Zadaniem jego jest aby napię- 
cie wytwarzanej energi; elektry 
cznej prawidłowo  rozchodziio 
się na wszystkie kiosk; dzielni 
cowe. Najmniejsza nieuwaga ż 
jego strony epowodować muże 
niepowetowane straty. Ob. Ka- 
liaski Romuałd wyróżnia jie 
z pośród innych tablicowych 


spostrzegawczością 
decyzją. Swym  doświadcze” 
niem dzieli się z towarzyszami 
pracy udzielając im rad i wska 
zówek, Dzięki temu już od dłuż 
szego czasu tablica rozdzielcza 
Elektrowni piotrkowskiej pra- 


i szybką | cuje bez najmniejszego zarzutu. 


Ob. Kuligowski Aleksander 
zatrudniony jako palacz, zuży- 
wa mniej węgla od innych pala 
czy. Ponadto przy paleniu zuży 
wa on i miał — przez co uzysku 
je się poważne oszczędności na 


węglu sortowanym. 

Dzięki dobrej pracy całej za- 
ogi i wysiłkom przodowników 
pracy Elektrownia piotrkowska 
mieszkańcom naszego miasta i 
powiatu zapewnić może stałą 
t nieprzerwaną dostawę prądu. 


NOWE WŁADZE 


Związku Zaw. Pracowników Instytucji Społecznych 


W tych dniach odbyły się wybo- 
ry nowych włądz do Zarządu Koła 
źwiązku Zawodowego Pracowni- 
kós. Instytucji Społecznych przy 
Ukezpieczalni Spolecznej w Piotr: 
kcwie. Koło tę należało do piotr- 
kowskiego Oddziału ZZPIS, obec- 
nie zaś będzie jednostką samodziel 


ną, przynależną organizacyjnie dó 


Zarządu Okręgowego w Lodzi. 

W zebraniu wzięli udział: przed- 
stawiciel Zarządu Głównego ZZPIS 
tow. Skoczek, przedstawiciel 


Okręgu — tow. Bartosik, Sekre- 
tarz piotrkowskiego Oddziału 
ZZPIS — tow. Kaczyński oraz 


przedstawiciel Miejsk' 4 Komite- 
tu PZPR — tow. Kry. 

Po wybcrze przewodn. ċego ze 
brania į powołaniu prezydium — 
sprawozdanie z działalności złożył 
przewodniczący ustępującego Za- 
rządu Koła tow. F, Szostakowski, 
w zwięzłych słowach obrazując 
blaski į cienie pracy związkowej. 
Koło bowiem prowadzi ożywione 
praca w dziedzinie kulturalno 


"Tydzień Zdrowia w Piotrkowie 


W dniach od 2 do 10 paź- 
dziernika rb. odbędzie się w 
Piotrkowie Tydzień Zdrowia. 
W związku z tym odbyło się 
w tych dniach. zebranie orga- 
nizacyjne, na którym dokona- 
no podziału prac. Powołana 
do życia Komitet Honorówy i 
Komitet Wykonawczy „Tygo* 
dnia Zdrowia”, 


Opracowany plan Tygodnia 
Zdrowia w ogólnych zarysach 
przedstawia się następująco: 
W sobotę, 1 października w 
godzinach przedwieczorowych 
ulicam; miasta - przejdzie cap- 
strzyk organizacji młodzieżo” 
wych z orkiestrami. W pocho- 
dzie weźmie udział zorganizo- 
wana młodzież szkolna. 

W niedzielę 2 października 
odbędzie się sprzedaż znaczka, 
przeprowadzona przez miejsco 
wą służbę zdrowia, która wysta 
pi „w pełnym rynsztunku”, tj. 
w białych kitlach, z opaskami 
czerwonokrzyskimi i emblema* 
tami służby zdrowia. 

W czasie trwania Tygodnia 
na placu przy ul. Słowackiego 


- 
pa 


Ze speria 


r 40 TOWA 


PTY 


obok Pijalni Mleka ustawiony 
zostanie namiot, w którym urzą 
dzona będzie wystawa, ilustru- 
jąca dorobek służby zdrowia 
oraz najnowsze urządzenia i 
aparaty lecznicze, 

Dla szerokich rzesz społeczeń 
stwa piotrkowskiego  urżądzo* 
ne zostaną pokazy we wszyst- 
kich szpitalach i h. a 
ponadto na terenie zakładów 
pracy wygłoszone będą przez 
lekarzy pógadanki z dziedziny 
higieny i bezpieczeństwa pracy, 
ilustrowane przezroczami, 

Urządzona zostanie również 
loteria, jakiej jeszcze w Piotrko 
wie nie było; mianowicie lote- 
ria zdrowia. Jako fanty prze- 
znaczono wiclką ilość talonów 
na bezpłatne leczenie we wszys 
tkich dziedzinach specjalności, 
od wyrywania zębów aż do 
skomplikowanych operacji. Nie 
wątpliwie loteria ta wzbudzi 
duże zainteresówamie i cieszyć 
się będzie olbrzymim powodze 
neim. 

W okresie Tygodnia Zdr>* | 
wia udadzą się w teren 4 ekipy 
lekarskie do najbardziej za- 
padłych kątów naszego powia- 


tu. Ekipy lekarskie zorganizo” 
wane będą przez Ubezpieczal- 
nię Społeczną, Szpital Związku 
Międzykomunalnego, Miejski 
Ośrodek Zdrowia i Lekarza Po 
wiatowego. i 

Tak przeprowądzona popula 
ryzacja służby zdrowia na tere" 
nie naszego miasta i powiatu 
znajdzie niewątpliwie oddźwięk 
wśród całego społeczeństwa. 


oświatowej, posiada własną, boga- 
to wyposażoną bibliotekę, liczącą z 
górą 500 tomów, doskonale urzą- 
dzoną świetlicę, która cieszyła się 
dużą irekwencją, sekcję sceniczną 
oraz szeroko zakrojoną akcję soc- 
jalną, z funduszów której zorgani- 
zowańo kilka wycieczek, a m. in, 
do Warszawy na trasę W—Z, wy- 
stawę Puszkinowsko-Mickiewi- 
czowską itp. 

W dyskusji nad sprawozdaniami, 
w której wzięli równie udział 
przedstawiciele Zarządu Głównego, 
Okręgu, Oddziału ZZPIS oraz dele- 
gat MKPZPR podkreślano o“ 
wocną działalność dotychczasowe 


go Zarządu i apelowanę o wybra- 
nie do nowych władz takjch ludzi, 
którzy z Ssamozaparciem potrafią 
oddać się bez reszty pracy dla do- 
brą ogółu i Polski Ludowej. 

W wyniku tajnego głosowania 
do Zarządu powołano tow. tow.: 
Szostakowskiego Fr., Woźniaka B., 
Łóżyńskiego bi. ttozpęaka J., Peł- 
kę J., Laśkiewicza T. i ob. Śnigór- 
ską Marię. Na zastępców — ob. 
Stolarską Aniele į Piotrowicza Ba- 
zylego, Do Komisji Rewizyjnej we- 
szli tow, Dudek St., Kudelski Fr. i 
Gurdziołek J. Sąd Koleżeński sta- 
nowią ob. Sżopą J., Srokosz E: i 
tow Oszkjewicz J. 


Huta „Kara“ zajęła 1-Sze miejsce 
w współzawodnictwie między zakładowym 


Już od dłuższego czasu pio- 
trkowska huta Szkła Okienne” 
go „Kara” prowadzi współza* 
wodnictwo międzyzakładowe z 
hutami Szkła Okiennego w 
Szczakowie, Ząbkowicach i Mu 
rowie, 

Przed paru dniami zakończył 
się kwartalny okres współzzwo 
dnictwa w którym pierwsze 
miejsce zajęła piotrkowska Hu 
ta Szklana „Kara”. 

W związku z powyższym nie 
dawno odbyła się w hucie „Ka- 
ra” uroczystość rozdania na* 
gród wyróżniającym się w po“ 
przednim etapie przodownikom 
pracy. Nagrodzonych zostało 
111 pracowników. Zabierający 
głos w czasie uroczystości człon 


Stragany i sklepy pełne owoców 


Jak zwykle w okresie jesien- 
nym sklepy i stragany naszego 
miasta przepełnione są owocami. 
W roku bieżącym szczególnie do- 
brze obrodziły jabika, toteż cena 
ich jest niska. W sklepie detalicz 
ńym Piotrkowskiej Spółdzielni O- 
grodniczej kg tych smacznych o- 
wozów kosztuje 70 złotych. 

Cena gruszek w detalicznych 
placówkach handlu uspołecznio- 
nego wynosi 100 złotych. Na stra- 
ganach hali targowej można je 
nabyć po niższej jeszcze cenie. 
Bardzo smaczne i cieszące się wiel 
kim popytem śliwki węgierskie 
kosztują około 100 złotych. 

Ceny warzyw nie są też wyso- 


s 


kie. I tak: pomidory kosztują 
do 90-ciu złotych kg, kalafiory od 
40-tu do 70-cu zł za sztukę, kg 
kapusty 8 zł. Wkrótce znikną ze 
sprzedaży ogórki — te gosposie, 
które chcą ukisić ogóvki na zimę 
mogą je nabywać w Cenie od 25 
do 50 zł za kg. 

Cena cebuli nie przekracza 30 
złotych, 

Sklep detaliczny Spółdzielni O- 
grodniczej ceny owoców i warzyw 
kształtuje w oparciu o uczciwą 
kalkulację tak że są one o wiele 
niższe niż w innych sklepach piotr 
kowskich. Spółdzielnia Ogrodni- 

E przygotowała na okres zimo- 
wy 30 tysięcy kwintali owoców. 


„Pawelna” pokonala „Concordię”* 9:7 


Zawody bokserskie o mistrzo- | „GWARDIA* — „WŁÓKNIARZ! | szyły do boju w piłkę nożną rów-| SUKCES MOTOCYKLISTÓW 


stwo klasy A Okręgu Łódzkiego 
między „Bawełną* w Łodzi a 
„Concordię" zakończyły się zwy- 
cięstweta gości w stosunku 9:7. 
Wyniki poszczególnych walk 
przedstaw gją się następująco: w 
muszej Anielsk nie majac prze- 
ciwnika uzyskał punkty walkowe 
rem. W koguciej Szaliński z Ba- 
welny zrenrawał z BIST. w 
wadze piórkowoj zawadałk łódz. 
k: Kowalski potóonoł Adamusa, 
W spotkaniu musdzy Płócienni- 
kióm a Berowskim z Concordii 
ten “rugi został nie spraw cdli- 
wie zdęskwelifikowany w trze- 
ciej rundzie. W wadze pólśréd- 
niej Stefaniak poddał się zawod- 
n'ikowi „Concotdii* Maciejczyko- 
wi. Spotkanie Recza w wadze śre- 
dniej z zawodnikiem  piotrkow- 
skim zakończyło się jego porażką. 
W półciężkiej Urzędowicz z „Ba- 
welny“ pokonał Wojnarowskiego, 
a w ciężkiej Walęski przegrał z 
Karnym z Piotrkowa, 


JE 


3:7. 

W snotkaniu o mistrzostwo kla 
sy „B'* Gwardia" pon'osła wyso 
ką porażkę z bełchatowskim 
„Włókniarzem* w stosunku 7:3. 
„Włókniarz* był drużyną lepszą 
| zwyc gżył całkowicie zasłużenie. 
W przedmeczu. tego. spotkania 
„Gwarda“ TV pokonała „Włóknia 
rzą ii" w stosunku 5:2. 


„KOLAJART" -— „WŁÓBNIARZ” | 


MOSZCZENICA 1:4. 

%/ spotxaniu tym- zwyciężyła 
drużyna, która pokonanym ustę= 
powala pod każdym względem. 
„Kolejarzę przez pełne 90 minut 
był drużyną atakująca, W druży- 
nie „Kolejarza“ należy wyróżnić 
Słodkowicza za pełną poświęcenia 
grę. W przedmeczu „Włókniarz 
II* pokonał „Kolejarza II“ 3:1. 


SZKOŁA MECHANICZNA — 
„GWARDIA* JUNIORZY 5:1. 
Śladem załós fabrvcznych ru- 


nież szkolne zespoły sportowe. W 
rozegranym towarzyskim spotka- 
niu zespół Szkoły Mechanicznej w 
Piotrkowie po bardzo ładnej grze 
pokonał juniorów „Gwardii w 
stosunku 5:1. Spodziewać się na 
leży. że jeszcze w bieżącym sezo- 
nie piłkarskim odbędzie się sze- 
reg spotkań piłkarskich drużyn 
szkolnych, 


CIEKAWA IMPREZA NA ODBU- 
DOWĘ WARSZAWY 

W sobotę dnia 24 września o 
godz. 15-ej na stadion'e „Związ= 
kowca' odbędzie się ciekawe spot 
kanie w piłkę nożną. Grają Za- 
rząd ZMP i Zarząd „Związkow= 
cå przeciw sekcji motocyklowej 
„Związkowca”. W  przedmeczu 
spotka się „Związkowiec I“ z dru 
żyną juniorów. W czasie przerwy 
odbędą się pokazy jazdy motocy- 
ślowej+na torze. Całkowity do= 
chód z tych imprez przezi.. zony 
będzie na odbudowe Warszawy. 


„ZWIĄZROWCA* 

W ogólnokrajowym zjeździe mo 
tocyklowym w Warszawie moto- 
cykliści „Związkowca* odnieśli 
nielada sukces. W ilości przeje- 
chanych kilometrów  „Związko- 
wiec* w klasyfikacji ogólnej za- 
jął trzecie miejsce, a w ilości ma 
szyn 7 miejsce. Należy zazna- 
czyć, że udział w zjeździe wzięło 
353 motocyklistów z całej Polski. 


KURS SĘDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ 

Celem zwiększenia kadr &!- 
dziowskich projektuje się zorga- 
nizowanie dwudniowego kursu sę 
dziów piłkarskich. Kurs ten sub- 
sydiowany będzie przez Łódzki 
Okręgowy Związek Piłki Nożn= 
i odbędzie się w Piotrkowie. U- 
czestnicy kursu mają zapewniony 
nocleg i całkowite wyżywienie. W 
związku z powyższym Zarząd Pod 
okręgu 4 sę do wszystkich 
klubów o nadsyłanie wykazów 
kandv "tów 


5 


kowie załogi przyrzekli, że sta- 
rać się będą aby w toczącym się 
obecnie współzawodnictwie u 
zyskać najlepsze wyniki. 


Z życia Partii 


W dniu dzisiejszym ò godzinie 
16 odbędzie się zebranie podstawo 
wej organizacji partyjnej przy, 
Centrali Tekstylnej w Piotrko" 
wie. Zebranie obsłuży tow, Lesia- 


kowski Tomasz, 
W 


W dniu jutrzejszym odbędą sią 
następujące zebrania organizacji 
podstawowych, 

O godzinie 16 zebranie towarży 
szy pracujących w PCH. Referent 
tow. Tazbir Ryszard, 

Również o godzinie 16 zebranie 
podstawowej organizacji partyj= 
nej przy Starostwie Powiatowym 
w Piotrkowie, Referat wygłosi 
tow, Sebastiańczyk Stefan, 

O godzinie 11 zbiorą się towa= 
rzysze pracujący w obu kinach 
piotrkowskich. Referat wygłosi 
tow. Wesołowski Jan, 


Ukezpieczeniowcy 
na odbudowę Warszawy 


Wszyscy pracownicy Ubez= 
pieczalnj Społecznej w Piotrko- 
wie w roku ubiegłym na spec" 
jalnie odbytym zebraniu paw 
nowili jednomyślnie opodatko~ 
wać się dobrowolnie w wyso- 
kości 0,25 proc. swych pobo* 
rów brutto na Odbudowę Sto* 
licy, 

Uchwała ta została wprowa: 
dzona w czyn. Według dokona 
nych obliczeń za okres od 1 
września 1948 r. do 31 sierpnia 
br. z potrąceń ch powstała 
suma 86,566.— zł., która prze” 
kazana została Komitetowi Od- 
budowy Stolicy. 

W niedzielę 18 bm. wszyscy 
kierownicy Sekcji i Wydziałów 
Ubezpieczalni Społecznej 3 
członkami dyrekcji na czele 
oraz wielu pracowników wzięli 
udział w zbiórce ulicznej. 


Z powiatowego zjazdu SP 
Wydajność „trzydniówek” junackich wzrośnie 


W ubiegłą niedzielę odbył się 
pierwszy powiatowy zjazd juna= 
ków „SP”%, Wzięli w nim udział 
przedstawiciele Wojewódzkiej i Po 
wiatowej Rady Narod. i komen- 
dant, Wojewódzkiej Komendy 
„SP, 

Po przywitaniu gości i po okolt* 
cznościowych przemówieniach, w 
których podkreślono rolę i zada- 
hia jakie spełnia Powszechna Or- 
ganizacja „Służba Polsce" przystą 
piono do wręczenia nagród i z1- 
znaczeń junakom i junaczkcm, 
którzy Szczególnie wyróżńili się 
w przeprowadzanych ostatnio ak- 
cjach „trzydniówek'”, 

Pierwszą nagrodę w nostaci ra- 
dioodbiornika otrzymali junacy 
"Powiatowej Komendy „SP* w 
Piotrkowie, Drugą nagrodę w %- 


staci sprzętu sportowego otrzymał 
wiejski hufiec „SP™ z gminy Lẹ- 
kawa, Nagrody dalsze otrzymały: 
hufiec gminy Uszczyn, gminy Go 
leszyn i Bogusławice. 

Następnie odznaczono posżcżee 
gólnych junaków i junaczki Złoty 
mi, Srebrnymi i Bronzowymi Me 
dalami, Ogólnie odznaczonych zo 
stało około 100 junaczek i juna= 
ków. 

Zebrani junacy powzięli rezolu- 
cję, w której między innymi zobo 
wiązali się do podniesienia wyni- 
ków w przęprowadzanych akcjach 
trzydniówek. 

Po zakończeniu części oficjalnej 
nastąpiła część artystyczna; na 
którą złożyły się występy chórów 
i recytacji zespołów artystycznych 
poszczególnych hufców, j 


Kronika sądowa 


` 


POBIŁ SASIADA 

We wsi Popławy gminy Janków, 
powiatu opoczyńskiego, Piotr Ku- 
ciel pasł krowę na swojej łące. W 
pewnym momencje krowa przebie- 
gła na łąkę Kazimierza Gwadery. 
Ten dostrzegłszy to doskoczył do 
Kucjelą į uderzył go kitkakrotnie 
po głowie kijem tak silnie, że Ku- 
ciel padł na ziemię, straciwszy przy 
tomność. Skutkiem pobicia Kucie! 
doznał wgniecenia kości czaszki, 
co spowodowało trwałe kalectwo. 

W wyniku rozprawy sądowej, po 
przesłuchaniu szeregu świądkow, 
Sąd skazał Kazimierza Gwaderę na 
Jeden rok i sześć miesięcy więzie- 
nia. Niezależnie od tego Sąd zasą- 
dził od skazanego Gwadery, na 
rzecz powoda cywilnego — Piotra 
Kuciela odszkodowąnie w kwocie 
trzydziestu ośmiu tysięcy cłetych 
oraz trzy tysiące czterysta zło- 
tych kosztów procesu. (5c) 


CHCIAŁ ODMŁODZIĆ KONIA 

Jan Zawiszą na targu sprzedał 
Stanisławowi Laszczykówj konia, 
wręczając mu dowód tożsamości 
konia z przerobioną datą urodzenią 
konia z roku 1929 .na 1939. Lasz- 
czyk, zauważywszy, koń jest 
starszy niż to wynika z dowodu, 
sprzedał konja Feliksowi Wiader- 
nemu, wręczając mu ten Sam prze- 
robiony dowód tożsamości konia. 
Ten ostatni, chcąc dopełnić obo- 
wiązku rejestracji konia, udał się 
do Zarządu Gminy, gdzie stwier- 
dzono, że dowód tożsamości konia 
jest fałszywy. wobec czego Zawiszę 


ma 
ze 


i Laszczyka pociągnięto dg odpo- 
wiedzialności sądowej. 

W wyniku rozprawy sądowej 
sąd skazał Jana Zawiszę i Stani- 
slawa Laszczyka po sześć miesię- 
cy więzienia, zawieszając wykona- 
nie kary Laszczykowi na ląt trzy. 


ZA ODSTĘPSTWO 
OD NARODOWOŚCI 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie w 
w ostatriich dniach rozpatrywał . 
szereg spraw z oskarżenia Polaków- 
obywatelj polskich, którzy w cza- 
sje okupacji niemieckiej zgłosili 
swą przynależność do narodowości 
niemieckiej, przy czym zostali ska- 
zani; 
Berta Ratke, mieszkanka Pjotr- 
kowa, na trzy miesiące więzienia; 
Paweł  Muszwic, mieszkaniec 
Piotrkowa, na jeden rok więzienia 
z utratą praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych na 


at trzy; 
Paul Scherch, mieszkaniec Toma - 
3zôwa Mazowieckiego — na Sześć 


miesięcy więzićnia z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na lat dwa i 
przepadek mienia; 

Antoni Turlejski, mieszkaniec 
Piotrkowa, obecnie zam. w Trze- 
bierzy — ną osiem miesięcy wię- 
zienia; 

Jadwiga Hampus, mieszkanka 
Tomaszową Mazowieckiego — na 
sześć miesięcy więzienia; 

Edmund Majda i Aurelia Majda. 
mieszkańcy Tomaszowa Mazowiet 
kiego — po Sześć miesięcy wiezie 
nia, È (sc) 


Str R 


Rozrywkł umysłowe 
Tamman Ganeta 


Tow. Emund Brzozowski — 


otrzymał wieczne pióro — 
za rozwiązanie Logogryfa Na t 


Onegdaj w lokalu naszej Redakcji 
odebrał wieczne pióro marki „Evers- 
harp“ zdobywca pierwszej 


w konkursie rozrywek umysłowych 


— tow. Edmund Brzozowski — za 
bezbłędne rozwiązanie  logogryfu 
Nr 1. 


— Lubię tego rodzaju rozrywki 1 
dlatego ucieszyłem się bardzo, kie- 
dy w „Głosie* wprowadzono ten tak 
pożyteczny i zarazem  pouczający 
dział, Rozwiązanie logogryfu za- 
jęło mi wprawdzie kilka godzin: nie- 
dzielnego przedpołudnia, ale za swe 
trudy otrzymałem godną nagrodę. 
Przeszedłem w ubiegłym roku kurs 
w szkołe partyjnej, więc nie było mi 
trudno rozwiązać większą część lo- 
gogryfu: znam przecież dobrze hi- 


BEATA 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliu= 
sza Słowackiego p. t. „Maria Stuart" | 


w nowej inscenizacji Iwo Galla, z 
ilustracją muzyczną Waldemara , 
„Maciszewskiego. 


Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
u nikt na salę wpuszczony nie bę- 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
„ Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 
dziua 12-ta „Wilk, koza i koźlęta”. 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
Łódź, Piotrkowska 152 
19, 20 i 21 b. m. o godz. 
„Kolorowe dno 
Od czwartku 22.9 teatr przez kil- 
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„Wesołej Maskarady". 
TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec-w zamku”. 


-BLARIA- 


ADRIA — „Trójka trefl“ 

godz. 16, 18, 20 - 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- 

ników — film. w naturalnych ko- 

lorach 

godz, 17, 29, 

film a dla młodz. od lat 7 
BAJKA — „Ostatni etap“ 

godz. 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
GDYNIA — „Program Aktualności 

Krajowych i Zagranicznych Nr 40“ 


17-ej 


godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 13, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): — „Postrach 
mórz” — godz. 16, 18, 20 


MUZA — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

POLONIA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę* w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 


film dozwolony dla młodz. od lat 12 | £770czneg: 
PRZEDWIOŚNIE — „Szalony lot- |= æji w 


nik“ — godz. 16, 18, 20 

film dozwol, dla młodz. od lat 7 
ROMA — „Dzieci z jednego podwór- 

ka“ — godz. 18, 20 

fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD — „Samotny żagiel“ 

dla młodz. godz. 16 

„Statek pułapka” 

godz. 18, 20 R 

film dozwoł. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK — „Ulicą Graniczna” 

godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
STYLOWY — „As wywiadu“ 

dla miodzieży godz. 16 

„Za wami pójdą inni“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ŚWIT — „Tragiczny pościg” 

godz. 18, 20 

filra dozwol. dla młodz. od lat 18 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Ameryke w polskiej wersji 

godz. 16.80, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Skarb“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA — „Diabelska Grań“ 

godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 


nagrody į 


NN ZY W Z Z A ~ 


d 


WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 


godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dlia młodz. od 1.t 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 

II-za seria 

godz. 16.80, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 


— 


Muzea miejskie 

Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno: 
ści 14 (tel. 156116) 

Muzeum Prehistoryczne — Plac Wol 
ności 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze — Park Sien: 
kiawicza (tel, 262-62) 

Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 
Sienkiewicza Itel. 110-59) 


— — 


storię WKP(b) — recztę zaś znala- 
złem w podręcznikach i. wypisach 
szkolnych. 


Tow. Brzozowski pracuje jako ma- 
w Pabianicach. 


gazynier w PZPB 


Jednocześnie uczęszcza do szkoły dla 
dorosłych — jest już w trzeciej kia- 
sie. Po ukończeniu . szkoły pragnie 
kształcić się dalej. 

— Mam teraz zamiar — mówi na 
zakończenie naszej rozmowy _ szczę- 
śliwy zdobywca wiecznego pióra — 
zachęcić młodzież fabryczną do roż- 


wiązywania logogryfów, umieszcza- 
nych w „Głosie* podczas zajęć świer 
licowych koła ZMP. (m.z.) i i 
Na odbudowę v: 
ł 
Warszawy 


Dnia 22 b. m. na boisku dawaym 
Zjednoczonych odbędzie się «necz pił 
Karski pomiędzy Centrainym Zarzą-/ 
dem Przemysłu Włókien Łykowych, 
a Centralnym Zarządem Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego. 

Dalsze szczegóły dotyczące tego 
spotkan:a, z którego dochód zasili 
fundusz odbudowy naszej stolicy — 
podamy jutro, 


10 km w 29: 99,6 m. 


przebiegł Stekken 


w mistrzóstwach 12 pierwszych, 


kurowali ze starymi mistrzami, 

Górnv rząd: 
plotki, 
w biegach na 
gach na 800 i 1.500 m. 


W Zw. Radzieckim 


ta cały szereg doskonałych wy ników. Mistrzostwa 
Lyce radziecki iej jeden rekord światowy i 


Na starcie mistrzostw nie zabrakło również reprezentantów Radziec- 
kich Zwiazków Zawodowych. Sportowcy Związków Zawodowych zdobyli 
15 drugich i 17 tizecich miejsc. 

więciu lekkoatletów Związków Zawodowych zdobyło wysokie odznacze- 
nia mistrzów ZSRR i odznaczonych zesłało złotymi medalami. 


Na zdjęciu dziewięciu młodocianych 1eprezentantów Związków Za- 
wodowychk, mistrzów ZSRR w lekkiejatletyce, którzy z powodzeniem kon- 


Dziewięciu młodych rekordzistów ZSR 


w lekkiejatletyce 


ukończyły się niedawno mistrzostwa 
lekkoatletyczne, na których osiągnię- 


przyniosły lekkoatle- 
i trzynaście rekordów krajowych. 


Dzie- 


Bułańczyk, rekordzista ZSRR w biegu na t10 m przez 
Smirnicka, rekordzistka w rzucie oszczepem, Łuniew, reotdzista 
200 i 400 m przez płotki, Wasyłiewa, rekordzistka w hie- 
Wałman, rekordzista w rzucie oszczepem, Menqis, rekor- 


Liepaslaln, rekordzista w chodzie na 50 km, Lipp, rekordzista w pchnię- 


SZTOKRHOŁM. (obs. wł) Norweg | Drugi rzęd: 
Stokken' jest czwartym w świecie dłu | dzista w chodzie na 20 km, Wiejetumise, rekordzista w biequ na 1.500 m, 
godystansowcem, który: przebiegł 10 
tys. mtr. poniżej 30 min. W  cząsiej tiu kulą. 
zawodów lekk atletycznych Szwetja 


— pozostałe państwa skandynawskie, 
Stokken wygrał bi eg na 10 km. uzy- 
skująć czas 20:596 min. Wynik ten 
jest nowym rekordem Norwegii. 


LJ 

iCoppi przegrywa 

PARYŻ (obsł. wł.) Odbyły się 
u szosowe zawody kolarskie o „Grand | włókniarzą odbędzie się towarzyski 
Prix des Nations dla zawodowców. mecz piłkarski o godz. 17-tej pomię- 
Dystans 141 km. jaka pierwszy ukof- | czy ligową drużyną gospodarzy a 
czył Francuz Costes w czasie 3:41 NK ; | reprezentecją Okręgu. 
przed Holendrem van Est — 3:41:1 
i Belgiem Blommi — 3:41:20.6; 


dzisiejszym tj, w Śro- 


W ünig dę na stadionie ŁKS 


Uważany powszechnie za faworyta 


wyścigu Włoch Coppi, zwycięzea te- 
j wyścign dookola Francji 
zawodach dcpiero ósme 


miejsca z czasem prawie o 4 minuty 
gorszym od zwycięzcy, 


1204 WIADOM. POŁUDN., 


12.20 
Muzyka. 12.25 (Ł) Pogadanka inż. St. 
Świątka „O zadaniach  komifetów 
członkowskich i gminnych rad kon- 
trol“, 12.85 Œ) Muzyka dla słucna= 
czów. wsi. 12.55 „Na swojską nutę". 

13.35 Audycja szkolna dla kias X i 
XI — „Literatura klerykalna w Pol- 
sce Średniowiecznej”. 13:55 (£) Chwi 
la muzyki 1400 Rezerwa. 1415 
(Ł) Chwila muzyki. 1320 Koncstt 
południowy. 14.50 'Ł) Komunixtty. 
14.55 (Ł) Skrzyńka Łódzkiej Rodzi- 
ny Radiowej. 15.00 (E) Muzyka sym- 
foniczna. 15.15 (Ł) Aktualności łódz- 
kie. 15:25 Program dnia. 15.30 O 
lnie" audycja słowno-muzyczna 
dla dzieci. 15.50 „Nauka radziecka 
walczy akae 16.00 Muzyka tı- 
dowa. 16.20 (Ł) Popularna muzyka 
operowa. 16.40 ʻE) W ramach audy- 
cji „W pracowniaęc ch łódzk: ch uezo- 


ny ch, artystów i pisarzy“ — Rozm- 


266 


> 


Uśmiechnij sę ` 


- Przyjaciele Ą 


w. Bżaiew 


| 


mowy brud i odkrył zeszłoroczne trawy. 
gałęzie drzew. 
Na olchach zaczęły się poruszać łuski na kolczykach, 


'19.30 Koncert Chopinowski. 


Na odbudowę Stolicy 


gra dzisiaj reprezentacja Łodzi z ŁKS Włókniarzem 


Ligowcy po ostatnim dobrym * me- 
czu z Górnikiem zechcą się zapewne 
zrehąbilitować za póniesioną niedaw 
no, bo w dniu 1 września klęskę z re 
prezeniantami naszego Okręgu. 

Kapitan sportowy ŁOZPN-u Pegza 


waz prof. d-rem E. Palucham Dyr. 
Polikliniki Chorób Zawodowych. 
16.50 (£) „Z dziedziny radiotachnik:* 
— pogadanka inż, B. Klimasze wskie 
go. 1700 I DZIENNIK POPOŻII- 
DNIOWY. 17.15 „Melodie operetxo- 
we i filmowe". 18.00 „„Głós mają Ko- 
biety”. 18.15 Pogadanka 2 cyklu: „Po 
znaj swój krāj“. 18.25 Recital orza- 
nowy Wł Oćwieji, 18.45 „Owocobra= 
nie* — montaż poetycki. 19,09 TE 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 19:15 
„Szpilki* audycja satyryczna. 
20.00 
„Opwieść o.Chopinie“ A, Czattkow- 
skiego (35). 20.26 Koncert rozrywko- 
wy. Transmisja do PRAG 21.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 21.30 Ro- 
zerwa dzienn'ka. 21.40 „Dalęko cd 
Moskwy“ — kol. odc. powieści W. 
Ażajewa. 22.00 (Ł) Wiadomości spor- 
towe. 22.05 (È) Interludium z płyt. 
22.13 'Ł) Omów. progr. lok. na *u- 
tro. 22.15 „Ulubione melodie" — Gra 
Sekstet P. R. 23.00 OSTATNIE y 
DOMOŚCI. 23.10 Reportaż z Ms- 
dzynarodowego Konkursu Chopinow 
skiego. 23.50 Program na jitro. 24.00 
Zakończenie audycj: i Hymn. 


Ożyły suche 


Te A 
ST 
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Kacik ŁOZPN 


Dosada sedzowska 
naibliższych sąotkań piłkais uch 


Boisko Kolejarza, godz. 17 — Ko 
lejarz I! — Widzew IB (Spychalski). 

3nisko Związkowca. body, 17 
Związkowieg HI — PIC Gwardia IB 
(Sikorski Mieczysław). 

23 września o nustrzostwo junicrów 

Boisko Boruty, godz, 16,00 — Bi- 
ruta — Związkowiec (Bzymańgski). 

Boisko ERS Włókniarza, godz, 18,80 
ŁKS Włókniafz — Łodzianka (Wal- 
czak. M.). 


Aleksandrów, godz. 16350 — DKS 
Włóknierz (Dębsk'). 

Boisko Legi. godz. 16,30 — Ogni- 
wo — Bzura (Suwała). 

Boisko Arko. godz. 16:30 — Arko 
— Spójnia (Sik rski M). 

Pabenice, godz 16050 — PTC 


Gwardią — Moeialoriee (Paprock' l. 
Boiska Kolejarza, godz. 16,30 — Ko 
lejsrz — Włókniarz (Marelniak). 
Boisko Widzewa, godz. 16.30 — Wi- 
dzew — LKS Włókniarz (Krachulec). 
Boisko ŁKS Włókniarza, godz. 16,30 
ŁKS Włókniarz — Bawełna (Lewin- 
dowyski). 
Koluszki, godz. 16.30 
— Widzew (Górecki St), 
Boisko Ogniska, godz. 1630 — Ogni 
| ska —. Regru'sa (Raźmierczak). 


Wspaniały wynik Konikówny 
"JAWA (W Witkowicach TAAA 


PRAGA (obst. wł) W uzupełnieniu, Skok wzwyż: 1) Barka (CSR) — 
wczorajszej wiadomości z zawodów | 1,80 m, 2) Brzozowski — 1,80. 
lekkvatletycznych t. zw. „Masaryko-| 200 mi: 1) Stawyczyk — 22.1 sek. 
wych gier, które odbyły się w Wit- 800 m.: ł) Winte (CSR) — 1:55,9, 
kowienęh, podajemy wyniki uzyskane 3) Korban — 1:57,2, 5) Statkiewiez 
przez zawodników polskich: — 1:59,7. 

Mężczężni; 110 m. ppł. — 1) Te- Rzut młotem: 1) Kadrnowski (CERY 
snar (CSR} — 15,1 sek, 6) Skałbania | = 40,92 m.; 4) Masłowski — 41,01 m, 
— 188 sek. r Vrójskok: 1) Moberg (Szwecja) — 

4x100 m. 1) ATK — 43,5 sek. Dru- 14,86 m; 2) Hoffman — 13,90 m. 


— Kolejarz 


f A iety: 80 m. ppł. A Sicneroyg 

żyna polska przybyła pierwsza do Rob I 

mety w czasie 434, lecz została zdy (CSR) e sek; 3) Gościniaków- 
kwalifikowana za zmianę toru, na — 12,8 sek. 

i $ 100 m.: 1y Sienerova — 1245 


2) Moderówna — 12.7 sek. 
200 m.: 1) Hiklova (GSR) —. 26,1 
sek.; 2) Cieślikówna — 26,6 sek, 
Skok w dal: Treibloya (CSR) 
5,1% m.; 2) Moderówna — 5,10 m. 
Skok wzwyż: 1) Modrachova (CSR) 
— 1,50 m.; 6) Rgczewska — 1,40 m. 
Rzut dyskiem: 1) Konikówna — 


powołał nastepujących zawodników | 39,61 m. (rekord Polski juniorek). 
do dzisiejszego spotkania: z Widzewa: Pehnięcie kulą: 1)  Komarknva 
Słabego, Wiernika, ze Źwiązkowca z| (CSR) — 13,53 m. (rekord CSR), 
Tomaszowa: Komara, Nowaka, z Com | 2)  Bregalan! ka — 12,47 m. 


cordii: Jędrzejczaka. Sentorka i Kraw 
czyńskiego, ze Spójni: Kraszewskie- 
go, Kozłowskiego i Smulika; z ZZK 
Koluszki: Szalińskiego; ze Związkow 
ca łódzkiego: Szydzina. 

Zawody dzisiejsze zapowiadają się 
inferesujaco. Dochód / przeznaczono EOLEGIUM REDARCYJNR. 
na odbudowę Stalicy. . Wydawez: RBW., „Pras“, 


= = Adr. Red.: ; Piotrko p 
Z zagranicznych boisk || Pizze ginga REM sean 
piłkarskich 


Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 2056-42, 
BRUKSELA, — Rozegrano tu spo: 


Teletenyż 
„Redaktor naczelny 
Gokrearz odpowiodz. 
tkanie piłkarskie mi jędzy mistrzowską | | že - 
drużyną Belgii — FC Anderlecht H Sekretariat: ogóloy 
mistrzem Francji tade Reims. 
W meczu odnieśli nieznaczne zwycię- 
stwo gospodarze w stosunku 1:0. 
ZURICH. — W międzynarodowym 
merzu piłkarskim reprezentacja Szwaj 
carii pokonała strasburski. „łacinę: | 
Club* 6:1, 
WIEDEŃ, — Przygotowując się do 
mi jędzypaństwów ego spotkania piłkar- 
skiego z Czechosłowacją,  repreżenta- 
cja "Austrii rozegrała dwa spotkania 
sparringowe. Pierwszy zespół uległ w 
Wiedniu drużynie juniorów 3:5 (2:1), tel. 111-350 1 17435 
a II drużyna przegrała w Grazu z re- 
prezentacją Styrń 1:4 (0:1), D-06213 
ENK G CA KIEO D ŁAPA IR TTE RZ OEI RIZPYP TRZ ZPO IE TZADOIE RYZ TKA 


jak w te trudne dni. Ot, co znaczy współzawodnictwo. 
Bez niego nie zrobiłbym nawet połowy. 
— Och. Kuźma Kuźmycz! Jeszcze przedwcześnie się 


? 


at os 
Organ Łöðrkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej 


Redaguje: 


216-14 
216:06 
2185-23 
22323 
25425 
- wewn. 10 
Dział korespondentów robot- 
niczych i chłopskich oraz re- 
daktorów gazet ścienaych! 2198-43 
Dziął mutacji: 
Dzia; miejsk. 1 sport.? 


Dział partyjny 


Dzial ekonomiczny: ' 

Dzial rolny; 

Redakcja noćra? 172-31, 156-81 
Kolportaż: 

Łódź, Plotrkowska 70, 

Aaumin'stracja: 

Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkowska 5) 
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Daleko od Moskwy 


Batmanow według określenia» teletechników. nie 
„Złaził z selektora“. Zjawiając się stale na jednym lub 
drugim odcinku trasy, dwa razy dziennie wzywał wszy- 
stkich naczelników punktów i powtarzał uparcie: 

— Drogi już płyną, za kilka dni ustanie wszelki 
ruch. Proszę dobrze skontrolować, czy jakiś punkt nie 
pozostał bez aprowizacji oraz materiałów. Naciskajcie 
szoferów, traktorzystów, wykorzystujcie każdego czło- 
wieką do ostatnich granic możliwości. Przyjmijcie pod 
uwagę, że roztopy unieruchomią nas na miesiąc. Jeżeli 
teraz nie zajmiemy Się drogami, to przepadniemy. 
Przestawiajcie całą pracę wyłącznie na budowę letnich 
dróg. 

Rozmowa kończyła się zawsze tym samym pytaniem, 
skierowanym do ostatniego punktu: 

— Co słychać u was na cieśninie, towarzyszu Beri- 
dze? 

Z każdym dniem słońce przygrzewało coraz mocniej. 
Wprowadziło nig epokój do zamarzniętej, martwej tajgi. 
Szumnie i wesoło zaśpiewał strumyk, Zmył z ziemi zi- 


pozostałych z jesieni, białe bazie wierzb osypały złociste 
pręciki, Południowe zbocza pagórków pokryte były li- 
liowymi i malinowymi urgulkami śnieżytzkami, 
Z lasu dolatywały śpiewy ptaków, najgłośniej ćwierkałą 
sikorka. 

Beridze pędził po cieśninie, wszędzie go było pełno: 

— Przyjaciele!.. w imię zwycięstwa nad wrogiem, 
w imię świętej naszej sprawy, starajcie się zwiększyć 
wysiłki — błagał główny inżynier, zbliżając się to do 
jednej, to do drugiej brygady. 

Rozkażywać nie miał już prawa, gdyż widział: ludzie 
wytężali wszystkie siły. ażeby jak najprędzej zakończyć 
przejście przez cieśninę. Robót nie przerywano nawet 
w nocy. Traktorzyści, spawacze, robotnicy, zrezygno- 
wali ze snu. Karpow przemocą musiał odwoływać na 
brzeg tę lub inną brygadę, która nie odchodziła na od- 
poczynek przez dwie doby 

Wreszcie Topolow i Kowszow spotkali się na cieś- 
ninie. Kużma Kużmycz ułożył siedem partii — w tym 
pięć od chwili współzawodnictwa, Aleksy sześć. Stary 
szczerze winszował Aleksemu zwycięstwa: 

— Masz u mnie butelkę dobrego wina. W ciągu ca- 


łego długiego mojego życia nie pracowałem tak ochoczo. 1 


śpi eszyć. Praca nasza może pójść na marne. Proszę spoj- 
rzeć, co się dzieje !— i Aleksy z niepokojem obejrzał 
się wokoło. 

Jego niepokój nie był bezpodstawny. Należało po- 
łączyć na środku cieśniny końce rurociągu, ale ponad 
jodem już stała woda. Tysiące strumyków spływało 
z tajgi i szybko podmywało teren, na którym budowni- 
czowie jeszcze nie zakończyli prac. Każdej chwili war- 
stwa lodu, która stawała się coraz, cieńsza, mogła zała- 
mać s.ę pod ogromnym ciężarem ostatniej, nieopuszczo- 
nej jeszcze partii rurociągu. 

Beridze nie puszczał traktorów na lód. Ciężarówki 
jeździły w dalszym ciągu na wyspę. ale z ładunkiem 
o połowę zmniejszonym. Pod kołami CY się fon- 
tanny, lśniące *kolorami tęczy. 

Ostatnią partię opuszczono ręcznie z pomocą setek 
iudzi. Dowodził nimi sam Beridze. Silin szalał patrząc 
ie wysiłku kosztowało -ludzi przesunięcie rurociągu 
o centymetr w strońę przerebli. Silin uważał obawy 
głównego inżyniera co do wytrzymałości lodu za. bez- 
podstawne i przeklinał go w duchu i głośno. Wykorzy- 
stawszy chwilę, kiedy Beridze zostął zawezwany przez 
zarząd do telefonu, Silin wyprowadził swój traktor do 
cieśniny. (D. c. n.), 


